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Generał broni Józef Haller
został zawezwany z urlopu, celem objęcia 
wybitnego stanowiska na froncie wschodnim.

Mieszkańcy I kuracyusze, przebywający 
w Krynicy, urządzili udającemu się na nowy 
posterunek generałowi owacyjne pożegnanie.

t

Gan. for. Tadeusz Rozwadowski
opuścił czasowo swa stanowisko przy rządzie 
rumuńskim, by reprezentować interesy Rze­

czypospolitej na kcnferen Eyi w Spaa.
Ze względu na powagę chwili zostcł 

zatrzymany w Warszawie, gdzie uczestniczył 
w naradzie najwyższych czynników polskich, 
mającej na celu powołanie do życia Ridy 
Obrony Państwa.

Gen. por. Zygmunt Zielirtsk
z rozkazu Naczelnego Wodza opuścił czaso­
we stanowisko dowódcy poznańskiego okręgu 
generalnego i udsł się n . wskazuny ważny 
posterunek wojskowy, no którym rychło juk 
będzie mieł możność raz jeszcze wyknzao 

swe wielkie zalety wojskowe.
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P rzeży  w am y efcwife powąin* i bardzo 

pawain»-. ż e  otrę w e d z e j czy- r ó ż n e j aja- 
iwia się można- się byto spodziewać.
<a-i Pcłski. ikoałeeany lalk-ti ^ a w ię d iiw o śc i 
feiejw^ej, mu&żaiło spótkąć się z -decftęcią 
w©łs stktoh •s»aia|̂ B:«c}- 4«66rzy « d  sam ego po- 
iczątku uznania orzez zw ytięzkie m ocarstw a 
niezawisłości 'Polski czyhali ty Ero na 
Jrlę-sid i niepowodzenia pań'stv^ naszego’. — 
Najpoważniejsze r iebyzpieczeńsTwo groziło 
nam 00 d tym wygrędem od w-schodu ze 
strony -Rosyi.

Oa dwu łat trtmwl mówiło się szy ®L- 
sałc ciągłe o  up-aćku, znrerzcfau bolpzćwiz 
mu, gdy ‘ytncz^s=an w  szalonym  pędzie 
pazwoju dziejowego pfiftohodżił on- najroz­
maitsze faizy. Prowadzenie jakiejś poliiyld z 
losyjskienr państwem bolszewick:*rn by>o 
rzeczy  niemożliwą, -prowadzenie układów z  
różnym i zgrupowaniami aptirowolucyjmymi 
wie dawało najmniejszych szans Powodzenia 
gdyż niev/iadomen 1 było-, jaka siła realna 
stoi aa p&szczegćmerni jednostkami. Aktual­
na sprawa się stała w łaściwie dopiero gdy 
bolszewicy wystąpili z  propozycyaimi pokojo­
wymi-. Nie brak było w *»dy  ze strony Polski 
chęci do zawarcia pokoju. Poczyniono wszel 
k ie Pittyguifcwania i fcarAzc sprytnie jako 
jeden z  warunków wyinienionia M ozyrz ja­
ko m iejsce rokowań. Zgoda na Mozyirz by­
łaby dow odem , że b-ołszewicy rzeczyw iście  
rnafes aapniar prowadzenia rokowań pokojo­
w ych  e  nie ezukują tylko „pieredys3ki“ , —- 
^odsapnięcia), żęty  wojnę nowerni silami 
rospocząó

Z w ykło  się h nas jeszcze  m ów ić v.7 ni® 
(burych sferach, że propoizy-. i  e pokojow e 
bolszew ików  o(k»xieoino <Ta- tak, błahego 00- 
w®diur jakim było miejsce rokowań. Tymczai 
sem to. -miejsce; właś-oie lO-zftiizygało o 
wscyist-kłom. Odrzucenie go prze^ bolszewi­
k ów  dow odziło, ź® nie mają oni szczerego 
zamiaru zaw arcia  pokoju.

L  ebwilą, gdy był© wiadoraam, ż e  bol- 
sauswiioy gotują sfa d® ataku r.a Polskę i tył­
ki0- dla leyw&so przygotowania żądają roz ­
poczęcia -rckow-an "pokojowych, należało u- 
Przed'd t k ii m,r. nary { osłabić siłę uderze­
nia;. Dało sto to  orśągnąć tylko przez pocię­
cie ofen-zywy na Kijów, która  g fe a z ^ n e  
zamiary 'bo-lszewikóy7’ w  pierwszej faz.e za­
pędu powsrrzyimywał? i plany ich pokrzyżo­
wała. Gdyby łisie wyprawia; na Kijów to we­
ber. eiły, j-MJ dzisiaj armia rosyjska, jak 
l i?  oikazmjfc,. -rcrzoii zącrza-, Jro.lszewtoy na oai- 
ły-m froncie byliby odnieśli znacznie więk­
szy sukces a -państw© polskie znaleźć by 
'się mi°gIo w  1 prawnziyrem niebezpieczeń­
stw ie. Tak więc a  punktu widzenia zarów ­
no -sitra-egicznego jak poi1 tycznego nie froe- 
sądnem b y  byto naiszej w ypraw ie na wschód 
ezynk iakiekotwiąk jsanznty, bo oienzyw y ia 
miała e.iarakter wyi dnie dekrzywny.

Inna rzesz, że pewne ha-stai polityczne, 
których wygitois^nie w  odniesieniu do Ukras­
imy, wypra-wa ta za sobą pociągnęła, niegły 
w  następstwach swoich- wywrzeć ’w l r w  
niekorzystny dla militarnego pizedsięwie.ctei 
polskiego. Sferupieszała bowiem i zniszczona 
armia - czerw&ae nabrała nowego ducha, .a 
duchem tym jest uczucie narodowe jakie za 
częlo budzić etę w armii czerwonej, przek­
ształcając ją w armię rosyjską, a1 wojnę pol­
sko-bolszewicką w wojnę paisko-irosyjiską.

D oflP by to drzeię  w s z y s tk im  rosyjskiego 
korPu.su oficerskiego Prowad-zi d z :ś wojnę 
z ra-m; R osya -a wojna ta stajp- się —  jeślł 
się juiż w e  stała — grobem bojs.set' izmu- — - 
Z w ojny t-a bowiem m oże w yjść nowo Bu? 
iadzo?'a  oairske -Rosya-.

Spraw a naszego st-osutiki'- do te] RosiyJ 
tp treska późniejsza., « ą  razie idzie o cii-\nd- 
lewą 'fiytu-acyę w ojskow ą. Jest ona zdaniem 
czynurków rrierodiaśnych poważną ; ćow^dair 
loby to wielkiej z  nasizej stn'-r.y madej-rza'- 
łości j  małoduszności, gdybyśm y w.iała 
niribez.pieczeństwu nie zcchcie1! w  oczyj sajh 
rżeć . U iw orzona Ra-aj, Obrony Państwa 
d a je  gwtóraneye iż a(Vcyą -obrony prow adzo­
ną -bpdżie energicznie ż“ n o*on yrm  siłami 
na-roidii, -który za-DOmni o ^ yzyicfeich twew- 
uętrznych iswiajranr ptezg-jdach i różnicach f 
i  -w niaira'i.ększej iaeności sitaw  -czeło grtóc 
ne-ma riebazin-itozeństwu. To poczucie iectoo- 
ści -w namodizie jes1 niezbędnym wa,riutr-kie>i* 
pcwodzeni^ na froncie, dlatego też nie csr£  
dzisi-aj aa krytyki polityków  i strategłkówi 
kawiarnianych, -nie mają neż -sensu W t f  
„trzebci 'byił|Q-‘ . A rm ia -nusi m ieć to poczu1 
cte, że- stek za  etą w obliczu nieoczpieczeń- 
stwa ca ły  zgodny i zjednoczony nairód! Na 
porachunki i krytyki cz;ss będzie gdy  rieibsa- 
pieczeństtfwo minie, A  jesteśm y Prz-ekonarĄ 
że nastąpi to  szybko. Nów* fazą bowiem ja ­
ką przeszła obecnie wojna Pcuski z  b-olszew 
wią, n o w e  ebbeze poliityezijte tpj wojny] 
zmieniitai zasaidnitzo polityczną koniunKture 1 
stwa-riza Pc-lsce now ych naturalny ch sPrzy- 
niier żeńców, jako siły d̂ > -z wycięskiej walk* 
i jako atuty uo pomyślnego d la  nyc ppI uju,
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'(C>ąg dalszy). ■»
Je.inem- rlcwe^ — trzeba rozumieć. —- 

A gdy, raz się zrozumie, wówczas v.rszys-t- 
ko, co się zdawało dżiiwacznc, staje się Ja­
sno, logiczne. I wówesafc stawia s-ię setie 
pytani* — ja przynajmniej zapytuję często 
sam siebie — laik m«&na było żyć przed1 na 
rodzeikcm tego bofszewizmu.

.WIERZĄCY.
Popatrzyliśmy na Pascala. — Słusznie 

'twierdził; kzebiai irozumieć. Zrozumiehśmj, 
Że mamy -przed sobą wierzącego-. Posiadł osi 
wiarę. Przywidział suknie ®zare, poświęcił 
siwe włosy, złożył ślub ubóstwa. Posłyszą w 
■;zy potaaidi cąłym h*»asem żyda luizkTgo 
głos swego sumi;<®ia, usłuchał go- „Stań 
Tiralisitią, gdrbj' mu- tenći głos powteuział — 
a zbawisz r°dzaj hndizikS“. nie zawahałby się 
l byłby Sw ętym.

Z e  v. -nóg j sgo «©*( % glotdu, ż* w c- 
ezacii iego L !-**«}%, ±e rozawzfliwl^."'
S-oó jego tr. am;, że w całym be^ore^e nie z, 
n^emmego kknłu jęk torturowanych akc- 
ftaj^cych z j& l.y t t  stawny ^niech —  wszyst- 

.0 to *0 iAj sRgnssaa, WRzyfłjto jesit dóbr®, 
’ dy t  Wfszasstfco *e raW 3e dłc B^ga jego %,

dla- kołmumżmu, gdyż Pascal, eks-porucznik 
piechoty fraacrstkief. Pascal nie jest już czło 
wiekiem, nie «es-t już cywd-izowanym, nie 
jest już Francuzem (tak przynairamej, on 
sąd®*) _  jest *rłk<> k°mur teb.

Zim y t»ł crsrw J słrafezJ'wJe 04 zimna. 
Od cwócl? hit nie zna o ;i km egc pożywienia, 
jak j.-asza jaglana i zguiiie śle-azie. (W  Jym 
ir-oku mówcą ca nieliczni: Rosjmnre, k d r z y  
inaiją Jeszc.y doóć- siły, by (dr-wić z  siebie 
samych, w  tyra roku, śpiewamy^ les feśm l 
bow iem  ptr^zkami, jadamy pros0 ; w  .oku 
przeszłym  rżeliśmy, byli&uy końmi, karmi­
liśmy się sianem, widzicie w ięc, f e  jes: po­
stęp). W yrzekł s>ę on swoje;, rodziny, sw ego  
szczęścia-, swego środowiska. Chodził daw­
ny w  ubraniu mod-n-em, obecnie nosi bluzę 
soNacką i buty mużyckie; pialił —  teraz nie 
Pali; lubił w ino —  nie pij® dzSś. N azywano 
ge prawi® zdrajcą, wn je^t szczęśliwy, zeba- 
czyi B oga : Katrl M<rx prr.emawił dk> niego.

DRUGT ,,FRANCIjZ“ .

Ren® Mant-band?
}— Tak jest, preszę, Pr orzę wejść! Sa!r- 

<?zo mi1 miło!
Byf -te dritęi F-aaarz-bobizew] fc.
Mietka ien w ofcszennyiu ©ęjeźćzitt tc- 

t*'‘eckan (przedtem t a  ei Metr opole) na uią 
-tern piętrze. Eks-Mifc-SizcŁudi, dks-burżuj, — 
(M ^iear^pom óent w  RłotrogrodW e p a ry s k ie ­

go ,(Figaro" i „Petit Parisien“ , eks-ptiacw- 
nik ambasadl’ ^anit-uykiei naid Newą, ©1#  Ą 
Paryżanin i na*z el s-k ńega

Marchand, śwftłómaęg^e' nam, 1 roszę, 
jak:m sro-ęcbem wy, umysł naich' Un-i, mogn 
liście s%ć się bolszewikiem?

—  Wyjdźmy, dobrze?, zapyla Mat* 
chandi

.— Owsnęai, yjdźmy^
Była fusŁ nóźno, po północy. Ale w 5yi 

syi niema już dnia apj nocy; żyje sit tu. 
jak -się mi)źe, przy-pa-dkowc , bez ładk, o®ł 
logiki, zależnię oid swej nędzy, głodu, rózs 
palczy i beznadziejności.

— O, -powiedział 11-a.m, wieżę juz ''dra-' 
zu, że m-e arcziumieliśclc. Czy czytaiści^ 
Karla Marxa?

—  Cz-yihię tylko to od miesiąca,
—  Trzeba go umieć na pamięć. — Nfc 

wmiecie? B yć możf., że istotni# czytaliśeiei 
Kark Marxa, ale nie zostaliście przez i/iegfl 
DŚwieccni.

Gdyby się wam objawiła ;asność i.iairx4* 
zm-u, nie pytalibyście się mrńe, dlaczego sjf 
steilem bcisż-e^kiiem — byliście nim ń1ż  saf 
mi. Dos.vawćy, ci® zdajecie scbte zupełnie 
tratwy i, z *  społeczeństwo takie jtab. jes1, - -1 
istiucó tóe może- A  przed dwoma laty sfttn 
tegia n »  grzypuiszczałem, .? '

iC. d. n./,

*

t
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pi$  aa fruaie.
Uchodźcy z w m  v(i8en^mfn| przezor­

nie opuszczają.^' tereny przypuszczalnego 
najazdu bolszewików, przeiężd^ając przez 
Lwów, wnieśli w spokojną i zrównoważoną 
etmosfere naszego miasta niepokojący; na­
strój.

Ludzie tchórzliwego usposobieni® znal e- 
źli też w zastraszonych minach biedaków 
wystarczajmy temat i źródło w  poty/ornych 
plotek, których laktyczny stan sprawy na 
fronda w  Biczem nie usprawiedliwia.

Na> pcdsu'wie najbardziej autentycznych 
itbormacyi, opartych na ostatnich n;e'duj- 
iach  z ftoniu, podkreślamy f zaznaczamy s 
caiym nacisikietn, że sytracya wojsk na­
szych nje daje żadnych powodów do obaw; 
nasze linie ciągną się na przestrzeni pozvcyi 
kwietniowych.

Ze stanu posiadania przed! ofemzywą na 
Kijów nie straciliśmy nic, a postawa świado 
mydi celów wojsk i przezorne za rządz en-a 
Naczelnego Dowództwa w najbliższych 
dniach niewątpliwie gruntownie zlikwidują za 
pędy Budiennego „oczajduszów“.

Lwów, który potrafił zachować imponu­
jący spokój, gdy wróg byf na rog-moe, potrą 
fi niewątpliwie i teraz, gdy absolutnie niema 
podstaw do obiaiw, świecić przykładem oby­
watelskiej powagi i zrównoważenia-

Poczucie powagi chwili i odpowiedzial­
ności gpoleczeńscwa wobec żołnierka n» iron 
cle nie śrn-ą być zmącon* trwogą f bamkar- 
stwem. małych ludzi o wąskich seraaich.

Gród lwiąt nie może być, choćby przej­
ściowo, siedzibą, zająców.

? •  i  t l i  i  K i i k t i L
Miał Kraków kilkudniową sensacyę. Pro 

ces o zabójstw o yp. Sądeakw ściągną? .lumy 
Publiczności, żądnej brutalnych yrażeń. GaJe 
rye pełne „mteligencyi'4 pań, które w pogoni 
źa histerł cznemi wzruszeniami*—  -po całych 
dn ach derpliwie siedziały! w  sądzie, wpa­
trzono -w tych dwoje, c»  tak blisko siebie na 
lawie oskarżonych ziaisiedii. I może po raz 
ostatni — tragiczny kemec ich pięfkktej sielan 
ki —  zbliżył do siebie zabójcę fna*kt, i córkę 
ofiary, w któreś famia chce wid^jeć .domnie­
maną inicyatorktj zbrodni, Widowisko do (ki­
na.. .Kobietą demon" — czy „opętacie m*o 
■*zietiea...“ Może te panie, konsumujące czejdo 
iadki spokojnie, i obrzucające z galeryi kiwia 
’ta:mi młodego mordercą —  nje zdają sobie 
sprawy, że rozgrywa slą naprawdę komę- 
<tyia.' żi"cia — najstraszniejsza, bo prawdziwa. 

Nie ważne są szczegóły przen.ąpstwa — 
cadzieiiTicgo, spotykanego c l  kaźdytm 

BWku w dużym mieście. 'Matka była przesz

ikódą. Młody chłopak kochał sfę w  mężatce. 
•Były zatargi... kłótnie... ukochana miałą s»ę 
zabić... Trzeba „baryerę" wzniec-icną cza dno 
dze szczęścia zburzyć. Browning „wyrów­
nał" wszystko- Giici-iiziki; zabił —  Sądecka nie 
żyje — Ta szybka miała być wolnaj. A tymcza 
irtm  tyle istnień ginie. Tego nie rozumie ani 
puibliczika krakowska,ani k-uryerkowi sprawo 
zdaw-cy, którzy pofijaffl wizeruaW jy- malow­
niczej pozie siedzącego przestępcy... W  Pary 
v‘ u Zoli jest przejmujące rmeisce, gdy autor 
opisuje owe chwile stracenia nieszczęśliwego 
amar-dusty... I cały elegancki Paryż przyglą 
dą się temu ponuremu widowisku. FUegartki 
w  oczekiwaniu śmiertelnego wozu spoczy­
wają sa.fldvkhe i popijają perto.-. Ludzka ter 
styia jest wszędzie Jednaka. M oże to bez­
myślność —  a może w judzkiej duszy jest 
rzeczywiście tyle okrucieństwa, że poprosić 
człowiekowi' radość sprawia widok cierpień 
innych...

— Muszą usuwać tłumy z kurytarzy sa­
dowych. gdy n?powrót do każni prowaidiza 
więźniów,.. Każdy pragnie choć przelotne rzu 
cić spojrzenie na tych tragicznych aktorów-

—  Nie m ały jednakże „panie z  imteligea 
cyi“ — stanowiące gios publiczność —  rado 
s®ego upojenia do końca. Proces został cdro 
czony aż do nowej kadencyi październiko­
wej. -

—  Zapomną przez parę miesięcy o  sen­
sacyjnej sprawie. Nikt nawet nic zainteresuje 
się losem tych dwejga, którzy stano woli taki 
żer dla głodnych tłumów... A tymczasem 1° 
same „nastrojowe“ panie, które r-aoio siedwa 
ły na prawdziwej fcomeoyi w  sadzie-... wie­
czorem inąja nowe dreszcze--. Kamiński — 
zjechał do Bagateli —  i udaje wispapałe w  łe 
djiym akcie srogiego wykonawcę sprawiedii 
wośd, grcmowłsjidnŁgo prokuratora,-. w  dru­
gim zaiś — złoczyńcę... W „prokuratorze Hal 
lers“ zajaśniał cały kunszt artystyczny tego 
w ielkieg° polskie go aktora... Można się na Ka 
miósktego złościć —  można wymyślać na je 
gc- „.sztuczki" —  czy na „zręczna" robotę... 
w  każdym razi® łrzóba podziwiać uiepospoli 
tą grą., a ż  „dreszcz" przechodzi przez skó- 
rę, gdy widzi się owe Psychologiczne łam ni 
ce — i  moralną udrękę cierpiącego prawdzi­
wie człowieku... Kamiński gra naprzemian 
„Prokuratora" i „M.strza" W  obydwóch ro 
tadu — wzbudza oklaski... { sypią się kwia­
ty... Może te same panie, które przed paru 
dnamj obrzuciły kwiatami w  sądzie Grodz­
kiego-.. Boć komedya jest zawsze jednako­
wa. A kdzie nie bardzo rozróżnia/ją!, czy pra 
wriziwa — czy tylko udana...'„Meśsieurs" — 
faites vols }eux... i zat aiwa się toczy bez koń­
ca... zawsze nowa-., zawsze pełna niecpou 
dziainek...

I w tym zavzo(jaiy,m tańcu sensacyi kani 
kularnej zapoMuJeh \udzie o1 n>domaganiach 
aprowi^acyjnych, — o szaiejpce  ̂ drożyźnie, 
pemimo tygnaLzowasuat wszędzie wielkie 
go spadku cen... U nas w  poczciwych A-e- 
naoh polskich wszystko po dawnemu Cie­
szymy s:ę, że nie tak straszni® drogi’, jak w 
WarszŁiwie —  1 to wystarcza- A tytr czasem 
■piaira „bucików" —  tylko „tysiąc osiem s-et 
mareczek.-. i męskie „^>r&nk-'r'“ .-. „osiem ty- 
jięcj*" mareczetó. Prawie za bezcen. Przyja­
dą WairsząwLaki po drodze da Zakopanego i

kupi* wszysticc..- Więc się nie boi krakow­
ski kupiec aird stagnacyi — a*ji spadku cen — 
ani bojkotu konsumentów... Niech tyjko spró 
bują-. Zainkniwny na parę dni sklepy — 
Pójdziemy z ,^ęśdam i“  pod magistrat i ry  
sramy. .JHojiata" masi pładć... I płaci... aż 
wwnaijdu' iłstfd figowe, które jako „oamiastU- 
 ̂ub-an-ai" muszą zupełnie z?dcwohtić biedna 
go inteigenta pełskiegc-..

Ateńczyk.

Okręgowy Oddział Polskiego 
Czerwonego Krzyża.

Ukonstytuowanie się i wybory

(w) W wfttdki 25 z. m. odbyło żię zgrw 
aad&eni© czł&uików J -̂ezydynim i wydizi^u 
Mat Ozarwcuego Kjnzyiip , ue kfórmi, na 
mocy r owych sfaftutów P. Cs- K. ikoristyrtu- 
cwano Okręgowy CdbiŁ-al Araloip»^ikiego 
Czerwonego K-rzyzaf z sietłzłhą w® Lwowie. 
Pcwegają mu1 utwciropeme niedawno ,14 Gdh 
óiz-ialów Miejscowych Czer:wo™®go KPiyżal 
we Wschcdirie} f latópoł̂ ęe. Ustępujący a 
w f f l  wyjazdu ze Lwo^ra detyełczeso^y 
prezydent wielce zastnżeny proi. dr. Jwas* 
zdał krótka siprawozdaru® z ut „egłego r<>te- 
pracj. W pierwszym rzędzie, gdy po rot&- 
padnięciu się Austrys, Pclsllca zuczęła two<- 
rzyć P. Czer. Krzyż, a galicyjskie sfiPw_- 
rzyigzenie pań i panów Czcrworego Krzyżt 
rozpadło ^'ę na owić części: kirakowfka i
lwowski?, nJ-eżcło przystąpić do uporządko­
wania spraw we^yr.ęt-rznych, rezractunków. 
podziału itd. W ycniła się dalej kwesty,-, u- 
porządkowania sana eryów Ozer w Knzyża 
Ikitóre w  częśc1, Jak w  Zakopanem, Rujczy 
Sucheji cdćaino p«d‘ zan/ząd! wojskowy, cc 
Jedna iiże sprzeciwia się ustawie genewskiej 
oraz sanatoryum lwowskiego, które przyno 
sito deficyt- Sprawę sanrjiaryów rozonązano 
w ten sposób że część ich oudaî o główne­
mu zarządów: Polskiego Czerwonego Krzy 
ża i(w 'R;?gcayy, część (obstąpioiio - 'kiralkowr 
skieiru OddziaJowi Czcrwc-rego Kizyża. — 
,edno (w  Suchej) zwinięto, zaś w: Iw ow  
skiem sanatoryum przeprowędzone saracyę 
■gtosunków, tak, ź~ obecnie instyitucya ta 
zaczynia przjmcsić dochód'. Rówrucć kolum­
ny epidemiczne, których fcylo 22, Przecho­
dziły 'dziwne ikdeje losu i spętajmy szczyruai 
misyę tłumienia epidemii podczas wojny. —* 
Obecnie gdy walkę z epidemią podjął kbm- 
saryat, kclumr„v t® zwinięto1 . zostały tytko: 
dvm szpitale epidtmtczir ia: na Zamaostj no­
wie i w  Czernkowie, oraz Pięć pierwszorzę­
dnie uposażonych kjołumu x*a fconcic. Za naf 
ważniejszą sprawę w danej chwhi uważać 
(należy zakj pno własne;' nieiruckomrżci, gdzie 
by się dały pomieścić biura, garaże i ma- 
gaizyny Czerwonego Krzyża, obecnie rozpró 
czepe w inió^h lokalach, za które bzeba 
pł^cić wysokie czynsze. W końcu ustępują­
cy prezes zaprosił obecnych członków wy­
działu do obioru nowego Prezydenta i za­
rządu. —

Zanira przystąpiono dc tej czynności kr. 
Pinjński hnienb-m całego wydziału zlozył
proł. Juraszowi gorące podaięko-lafrie za
jeg-: wielka, gorliwą pracę i zapewnił, że za
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(w) D‘Aftotmz!o ni© Przyim uje dzieeuitea rzy —  Wygląd „ardJ'ti“ . — Przywitanie dy- 

itatora —  „Zr.rcyk}uo dziennikarzy fio więzienia". — |Fiame is»t snwtae od ch^ifi, gdy 
i wfe* o Bas *epomr.i£t“ . —  Położenie wyjścia? — Między Scyllą a CharyMą. -«  
JW^ło j^ t i»T«wdzTwvcł» pałrywtćw w historyi Włoch". — Jestem zupeiaie rozczaro- 
waiay, o^wia«c^yi d‘Aarcunzio. —  Rozmowa przy oMedzfe. — Jedno życzenie u wszysf.

Łtcu oficerów: omaścić Fkint. r— ZclPiJe szefa sztabu.
Xo>; "apciu-j „itoocmng Post1 tryl we kittęci. A jednak, udało mi się cnegdaj WPt 

Fteme i 5fcost»t przyjęty przez Gabryela d:<lA- śclć d10, miasta 200 tonn węgla •— mimo łicfci

,słaigi jego nigdy nie jęłft zapomn-ajne, gdbż 
przez rok pracy swej zdtziałalł wisie w  laik 
niezroie.r»śa ta-icuych w arw ach , gdyż przy- 
d ro d n lo  kary^cać ete z iiieudolr.Gśoią i nieś- 
wi^aomośda “hsób w Warszawie.
Tam 'ruićriofe.zą będizae rzeczą wybrać na­
stępcę, zakończył wzruszony m ów ca,.

Prezydenimi J^nogłośnie wybrano loi- 
diwflca Xo®iebrodzkiego- Wóepr. p. Niezati- 
^wską- i P. Ne1-manna, sekretarzem: mcc. 
Zyórstei, Niezabitowska, Pinińskś, Lewicki, 
Do Z iz rm & i we,sali1: yp. Lukas'swiezowa, — 
ZgórSka, Niezabitowska, Piniński, Leewfriki. 
Latm cr, PorafyńtsM, Koziebrodz-ki, Hoirdyń- 
sfci, RytaJoM, Draiuowslki, Neumann,

Dzieci na wieś.
W aofbratę 2t> czerwca Gdbyło się posie­

dzenie referentów Poł. K°miłetii Dzieci na 
(wieś pod, przewodni ctweai Pr?«w, Boi. L&- 
wiokiego. Generalny kwatembstfrz p. Króliń- 
sfi" zdt?<! sprawo z orogramu rosmissizccewia 
Scoftoinr w  swisrctrególnych miejscowościach 
Kolonie dzielą się na lecznicze (dfe dzieci 
śrut licznych i rachitycznych)- oraz 0 £  wy-

dzjcci), w Słonem - (30). Dr. Serbeńfki pod* 
Jtfósl komec&ijjość postarania się o środki o- 
patriniikowe i ‘aptecżfti dla kol«ml. W  a ej 
sora^e jtostanoiwicro zwrócić sic do Min. 
zdrowia i Am er, Czer-we îego Krzyża.

Kwlcwie 'wypoczynkowe będą- rozmissz- 
czvnc w  Małopelsce na Poflktr.rpacm w licz­
bie 35  g*rup, oraz w  Pozna ńskiem około 10 
gryp. Wysyłka 'x  Poznańskie będzie praw  
dcpodcbsie nięco spóźhjaaa? z po wcdti mud- 
frwJŚci w w ytnaka^em a oapowiedhć :h budtyn.- 
faów. ESa f  iizy sposobieni® nueisca tym kolo­
niom wy szte  Ramitet oscfoaego (Megata do 
W teikoM sfc Cgc-hta liczba pefrrych kolonu 
wynosi 33 — i-omJt^aezoBych bęcfoje w  nich 
2500 ttzćaci- O przyjęciu pto&zczególne ko 
fonie dowie gię (teiait^a w, szfcotad1 po oyło- 
szenii: tarrrr&iu Piuybyaa przez dizienniki.

Dyn, Sz*5zivr|-tc wicz pedał cyfrowe ?e îta- 
w»en!e w ^atków , jakich w  przy*tóżerau 
będiz i** wymagało urz&cteeoie | prow adź me 
ikWenh. W ikori.ru' poms zcno sprawę tozpo- 
cztjci;- afiacyi wakacyjnej współneam ur-oczy- 
stiin Trafeoień^wesm, 'które odbędzie się W: 
katedrze as początkiem lipca.

i?oiacv!
Pan!?ęt£jrfy o plebweytgor I 

Datfel p  X#m rteł ru­
ny tltt&tos: Zachodach, L w ^ ,  

plac fgfByacfid l  SO,

iiaifuiizito, który u^atóe i stanowczo strzeże 
dazwj swoich przed nziennikarz£*m, ąfe z 
przyjemn^dii ziabaczyt się ze swoim sna- 
•rym zn ajonmn i przyjatcL-tlem koresToinideii- 
tĄm ai-gi-l stórr:.

Gość miał jednakże p-w at trudinośd. za 
nim, <?3{»4l celti i zo-^ał dopusyczcAy przed 
»hficz: naczelnego wodza1.

Na każdym kroku w gmachu, gdzie prze 
bywa rząd Fiuime, intruza zatrzym yw ii „ar 
diti“ , k'órycli aygląid zaniedbaay i narjsizn- 
laecki stat w m żącej sprzeczności z bagneta  ̂
n;i 1 i ztyletami, którym, są oni p^jeżoni.

—  Nie-.. c.ieinażirvv tm  jos/t -.scaiz w^zieć 
wódzia;,. fteoszę przyjść o. piątej, to się zo ■ 
taozy...

iWjęc w  rczakiwawi. przyim z S4ąik«> się 
po sennych ulicach Fiuane.

Piąta się zbliża. Podróż-u-go w f rowalćza 
do wielkiego człowieka, którego głos 

dźwięczmy i magir etyczny wofa radośnie: 
Bccoi eaio mi°i Come vi trcwaite?

Naistępwie serdeczry tsfefek dłoni, po-
■ozem rozmowa -(oczy się już w jęzżfiu frara 
utsrim.

— Cieszę się baiidzo, i«  m m  w to ę , mó 
wi dyktator. Ale stanowczo nie chcę tu dżięn 
TiSkix‘zy. Nie można mieć zaufani? &u tych 
łudzi. Wcziystkirii, khórzy ta przybiw.-aiąi, J:a 
ż? zamykać. Obecnie dwóch mara w  w ęzje 
ntet Cc par mi jadzi uczynić z nSmi?

—  Wypuść?ć f pozwoJió zw^dztć mia- 
Stc... nie znajdą hic, cofcy o  cierni mógL por 
wtedfeieć.

D*AnńuiniZto poflcrędi ffrowa.
— To prawda. Fjuinę m» jest WĴ sPi* od 

dliwAi gdy, świat t nas zaęoimaftł. Czasem 
zAnfe mi się-.

W ymowny ruch' iokk dolcończył zdan e.
— Ale, zapyta* korespondent, Fiume jesf 

przecie zawrze jednakowo dpogp, sercu 
Ba»a?j

— Rzecz flatutalfflia. Fiume jest dis mnie 
jak oblubienica,; oĄ^aler- joj soi-ce irjc-jie i mr 
rsen i.a- AJe zdarza się czaseaŁ„  -e ?tąż mie­
wa ochot? opuścić um%f»wa»ą iv m  na cza« 
Mdęś. Mcm jednakże hi obowtjstik; do skinie 
ma, który mnie T łA ~ z y m m . M arynata aji 
g»ei£s9dar błoka-je nas od ntoezr.. Z drugiej' istro 
ny ezyhaća C*er.fcoeSoWPcy. Ltrdzip 2 Cavi:- 
giti są w Cantrida. jesteśmy otoca-ni * zatr*

wwystkichi!
— Jestem człowiekiem rozczarm^anym 

m (rt,c  da2«; d-.‘Annunżitr. Byłem j&ófeym z nftf 
piom-ćnieJ^^^h zwolenników przystąpienia' 
Wioch dc wojny, a obecnie mężowie ptpjnu 
Ententy nic ctcą słyszeć o niczem. \ Nhti — 
wyrazteia twarz poety sp&climurniafa _  Nit 
ti okazał sit ińestałyro. A^h, mój drogi! Ja* 
kże małe >est prawdziwych patryPtó^- w bi- 
storyi Wioch. iMożnaby ich .policzyć na pal* 
cach jednej ręki. Dante, Rienzi, Garibaldi- f  
teraz... Ale... nie mówmy o nok tyce. Zcstam*. 
Pan ze mną na obiećzie, niepra/wdaż?

Obiad! poda-nioi w jadalni wejskow-. g îzie 
komendant jada wspólnie z  wszystkimi ofice 
irHimJ. Jedzenie fryła.skronswj Do stołu poda 
bo caPri i „sloyobichis11, podobne do, wódku- 
Rozmowy toczyłai się ożywiona, be l żadnego 
przymusu i hamulca. Wszyscy biesiadnicy 
zdawali się mieć jewne tylko życzenie: rapuk- 
cić Fiume'. 1 oficerow,e i żołnierze byli pett 
tym względem itidnako^w usposobieni-

Ponieważ r,siavob:chii“ przeszłe kilka kol 
lejek, diAiiimmzio stal się bardziej wywtnię- 
trZttjący się i zwierzył się glcdiio, że „wsas 
stkie swe bohaterskie wielkie czyny -petom, 
w chwilach gorączkowego podruecnia“ , Midi 
steir spraw zagranicznych pizysłuchi^-ał &ic 
rym wywnętrzai... irn się z niecierpliwośdsi,
Wlióoiezikie F^ame prze;, ało tyć dla nitge -wMi 
kim czynem a stało się jedynie zmorą seob< 
ną Zawołał więc w końcu:

.— Więc w  taikhE razie, gdj-by Najwyż­
sza Rąca miała trochę rozsą^kn, komtindaii 
de, zapisałoby w  traktacie pul.ojowym z rr* 
nem, że ma pain zażywać dziesięć gramów! 
chininy dziennie!

Wszyscy wybuchn^li śm*ech(.m na to O' 
a^w.amie się, a dyktatKw śmiał s.ę najgłoi* 
śniej.

Gaibi»ele ć‘Arrmiiio odprowadził gośetai 
pól drc&i ćę, granicy. Przy ostatnim poidt^ 
łtoted s.ęgŁ autorytet dyfc^aityr-i, kgo szeL 
sztabu p-.i.Ikcn.-Tiflc Ripetto, v,7muirzył nfztew 
yfcarzowt swe żale. Opowkdał o zatajgacii 
z Ićcmeimtoktem ii&ccelnyn. i s b  r'ży{ &:ę aą 
ztnięicceirue wswioh „atrdrttA

—- Jf*ź?34i *m nie każą bić się, to wŝ tgjf 
esy m i prHtia *oibj& doi domów...

| Q s i Ś  S IR  S n !  7 8 $ & l i 6  euneryk. w 6-ciu akt. z prologien

s M 9 t B A R Y E R A  Ś M I E R C I
Nadzwyczajni? I f.L'ty«tyc / n i «  •YyiDónann retrserya pfjaW eja akcyl 
ar wyNananiu o. s c 7  ok a r M r  amarjftani&łeh. 17,ar

Docryinkowe. Pierwęjze obejmują grupy: — 
w  HotaAm (50 .dzieci), vr ZakoPaineim lub 
Saoza-w-niey (50), w  KuźrJcach (30). w Szkle 
(100), w  Rabce w aaikładizie tur. mpe-nę 100
dfeiew cząt ł 100 chm̂ ipcć w), w szkołę (40

ja
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Tymfco ST er uch, b. peseł na Slsjsn i do austry.icKiBgo jórlasŁenie, oraz 
Jan MeślaiS, > radca sądowy, esfcacieai o zbrodnię gwałtu publicznego

i sprzeniewierzenia,
(rs) Po zeznaniach św. VTize.nza zezna- §w.: Z&Jzuaczjyć muszę, iż ale zŁatein gt>

wal św. Michał Nagada.
P°daf garść szczegółów o rewizyaich, da 

k ryw an ych  zł czasów inwazy: ruskiej w  
Drzetainach, o szpiegostwie, jak^m  trudniły 
sie niektóre indywidua i w ynikających stąd 
bezno.de ta wnydi posądzeniach, na) osoby —  
najczęściej Boigu ducha winne.

W  czasie inwazyi ruskiej w  Brzeża- 
wach —  wedle słów świadka —

mało fcto nakazywał się na świat 
bo wszyscy hall sk? szykan ł prześladowań.

Przew. sh f. Niewiadomski pyta nastę* 
j«m« św. Nasadę, czy przypomina sobie sfo- 
■wja, wypowiedziane przez osk- Skrucha na 
iedm. ze zgromadzeń: „Lachiw ireb& ns tyl- 
k y riztaty, ale szcze ctiiem prypikaty-'

Sw. Napada odpowiada na to, źe stów 
tych sam wprawdzie ni* słyszał, ale opowia 
dali mu o nich, podając je w po^yższem 
brzmiemiu uczestnicy wiecu.

Zadaje z kolei świadkowi kilka pytań 
«śiL. Misiak, pocz-em przewodniczący odra­
cza rozprawy do popołudnini.

Na sesyi południow ej przesłuchiwano 
w ia&saym ciągu świadków, którzy przewa­
żnie nic sa w  stainśe dodać nic nowego ‘dc 
wyświetlenia sprawy- Zeznania obracają s'ię 
przeważnie dookoła anamyeh już na ogół 
kwegtyi aresztowań, internowań, rewizyi etc.

Zeznawali zaitem wczoraj świadkowie 
Zygmunt Pasternak, Ryszard Skulski, A. 
Tteiubówna, dyr. sądu Juliusz Chrzanowski 
i huii-

•Wszyscy niemal jednogłośnie stwiord* 
H, że stosunek oskarżom-ych do ludności pol­
skiej w czasie inwazjo był zdecydowanie 
wrogi

Czwarty dz>©6 rozprawy.
Wczoraj prizosłudiiwainiie świadków to- 

o a ^  sic w  dabzym ciągu.
Sjuchany na wstępie św. Kanysc po­

twierdza, tż Staruch wyrazk się kilkakrotnie 
tt Polacy są najgorszymi wrogeBnś narodu 
uSńralńskiego, że należy Ich

mordować i rtaąć.
lam prz®mó%t.eń publicznych Starucha 

na! wiecach 1 zg^imu-deniach był — iak świa 
dleki powiada. — ..skaszme ppafcurzający41 
Ody pewnego razu na wiecu ktoś ośmielił się 
łaopohować sloWopt Starucha i wkrącR, że

JRusinojl wogóle wojny nlr potrzej^'*, 
Staruch oburzany wykrzyknął: „T0 jegt agi 
Vtor potfchil Wyrzucić go za Sar!“  (Na twią 
riziy .>sk Starucha maluje gię Pizy 'tych sło­
wach uśmiech), a wszyscy. krzyczeli w ów ­
c z a s

«jra faak!“
Osk. Staruch: Proszę piana przewodni- 

czpcagmi . aniotowaó, iż —  jak świadek przed 
h-m zeznał — ów, który wykrzyknął na wie 
ra*, M  Riismcm wojny nie potrzeba, nrzywei 
§j§ Kohut.

al c mazwrsku później przypadkowo dowie­
działem sie.

Skruch — wedle dalszych słów ś yiad 
ka KunjTsza — wzywał

dc wytępienia Polaków wogóle, 
jako .najgrożni^ych wrogów Utera*ny. Z 
pośród Ukraińców jedni życzyli sobie wojny 
z Polaka1 ń, ale większa część byłn wojuio 
przeciwna. Pewien żołnierz zawołał ras w  
czasie wiecu, wskazując na Starucho •

„Niech on Idzie 3a wojnę. j$żeii ebce!‘‘
Prokurator : Czy pan mógłby opisać tę 

osobę, która na wiecu w  „Sokole" po Stayu
chu przemawiała?

Św.: Nj«, megę sobie przypomnieć, jak 
osoba ta wysiadała. Natomiast co do osoby 
Sfpffucha jestem pewny, bc ziałem  go długie 
lata.

Na pytanie jeanego z w-olamów, dc cz® 
go odnosiły się s|fcw a Starucha, że „należy 
rżnąć Polaków11, czy dip Poł&ków m . fiacie, 
ezj7 nóż do ludności polskiej, odpowiada swia 
dek: —  Do Polaków wególe, jako taych, 
których — zdar/icm Starucha — ual3JŻałc 
wytępię na iłbszOTze ealej ówczesnej ziemi 
„ukraińskiej".

Zadaje z kolei’ świadkowi kffliai pytań 
oisk. Siarucii, przyeyem zaznacza, zwracając 
się d® Titryibunatu, że jest cztowb-Mem mc. 
w^króś postępo wym j  rngdjj uia ozyuli ża­
dnych różnic między ludnością polsko, a 
ruską.

Świadek hunysz t-emu ponownie zaprze­
cza, a Staruch obstaje Przy swiem twteirdac- 
ntluk

V/of.aht r. Żyw iej} (do Starucha):
„To znaczyt, szczw śwM°k brosze!"
Osk. Staruch usiłuje w  dalszym ciąga 

zbijać poi kolei zarzuty, postawione przez 
świadka K- Omawiiając s^ e  s anowisko w o 
hec Polaków; zaiznac; a, żc historja o ,,ri®a- 
niu“ i przyrifckcmiu ogniem j«st zmji^oną i 

r yssaną e pafjca 'egącdą.
Powojune się »a opinię b. namiostniks- Poilcy! 
Koryłowsklcgo, iktóryi w roizmowile z nim 
często wyrażał się w  tonie żartobliwym: 
„Nu, Tymciu, koty budo&z Lachiw rłi-aw?*1
ma cc. on odtpc^iadaił, że iest to legen/da i wy 
mysi:

Nasit^pry twiaddlc 
podpułkownik F.iehcrsizck Boguckł,

który ptrzeń. inwazyą ruską *hył w  iBrizeta1- 
nach d,vTTktcrem kasy powiatewe;, opcwfe*- 
da, że po objęck iw'ta)dzy w Bi -zeżanach U- 
kraińcy źadaU od urzoainJkow mińskie* 
źńtiła przysięgi mai wierność „RePuołJctr‘. (M 
mówili wówczais niemal wsizyscy, wśród 
n-ch św. Boguoki, bo wszyscy side midi m  
dzielę, że dna panoiwania iuiskiega rkońccą 
się i wrócą wojska polskie. Jeśli hyltórny —  
mówi swia dek — jtklaitnji dó p e 'W «h  drób

nyrh  ustępstw’, to tylko ze cpnę nSraya^ans  ̂
sto ma po>5tmEdea aż  rto czaosi wypp  ̂cia na- 
jeżuićów.

W oCeowłoćzi na ouRcscrw? złoamfe1 przr 
5ię£\ łSSt, MaJJrk nuącoz^l ów Ło^r* 
cp-iśctć 7£h»ioiwMie przezeń syywatar® 
kaale, na co m ów f iv . ofiwryteHfelat, że sto 
sfencwozo nie wyąrrwraidzi. A Maślak na tw 
od rzek ł:

,Ą ,  to  my v r * 3  ykenymo gy!ojul'‘
Św. Bogucki udał sto wóy ozso <k> ?rc%- 

saidtł iż prośbą, by go wzięto w  obrcuw?- Inte.- 
weneya ta jednak nię cdto-tasła skutkn. uiter 
wonśowal rćwjue® u iy'«śbka aow. dr. Reich 
- rosząc go o znteeiienle wrogiego roEkstPi.
który skazywął caią rodzinę Bognwdtego na 
wyrzucenie na bruŁ, jednak Maślak. Łidrz^id, 

że Boguckiego mis* ^petkać kara,
bo odlmówk

ciii m m m
W KINOTEA^ACa

"faEsi i m
Monopol, filmy frane. ■wytwórni 

Farsa w 4 aktach p. t.

Nadto srtuka w 4 aktach p. t.

17174

PofMskdwanie.
Niniejsze^ wyrażam tą droga moje na)- 

serdeczniejsze podzi$!tov/ania ' ? a r «  Dr. 
prof. Sch.Mmy _jI w.i Lwowis, i i  /k '1 n e w ­
skiego 19 a, za przeprowadzenie rkutccznr,] 
ope/acyi pęcherza i nadzw;-^«j tredkttwą 
opiekę. Czując się lu^kbir uł jccer. >, *  s ia ­
d am  z wdzięczności za uretovranie unie ży­
cia serdeczne ,3 0 '. zap:pćJ.

Tćarenkt Jv’o#lerU, 
17113, w Boslm.

F s r c e l a c y e . i s r T i  m w t e m
o r r e p r o w u  i^- szybko in ży n ier

S l r£ i N l f e 1 3 E 'i 2ąiU vo upoważniony g>ometrfl w Enssita."IWiHMT
Maria ^rina, VSfs!!s:cn, Oja- Renard Fraran 

pierwszorzędne] jaFcoSci poleca

12913
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D<* mieszkania św. Bcguckiego — po wv 
duniu .-eizfcaizi: opióżijienia gc ■— przychodził 
20 chwilę jakiś żołdak, h *  sam j>. Kcroi) 
i —  jak świadek opisuje —  <rzc:na groźnie 
« lincchlw£ł żonip Boguckiego pod nosem. — 
wzywając do jak najryichlftjszego „wyniesie 
ada się“  a miesak«ntaj. Żcntai świadka sfcut- 
Łdein tych pogróżek ciężko rozchorowana się 

Osk. Starnch pyta świadka, czyi tcuile 
rtaprayrdę sły&zal, że en miał wzywać pu 
błtcztf.e d 0' ,,<rizanin“ Lachów.

2>w.‘ Pa nie Starach! Gdybym miał lat 
60, to u schyłku mego życia 

przynajmniej nie wypierałbym się swych 
ideałów !...

Ra* ,w zimie —  opowiada dalej P- Bo- 
fucjki -  po wiecu, na k tórym  Siarach prze 
mawia*, z chłopó rozmawiało rak ze sobą;

„Szosrż bam howeryły nymi aa wiczu?“ 
— .*A, Staruch wzywa,!, „szczolby byty i ri- 
zaty Lachiw“ . A idalej ów zagadnięty chłop 
mów'ł:
Jtliam żenę i matkę Polkę, to kogo właściwie 

będę rż»ał“
Na pytanie prok. Giirtlcra świadek ze- 

traie, że wi pismach ruskich 'widział często 
irtyfa/Iy, podpisane przez Starucha, a p°idr 
burZicjące przeciw Polakom.

W daiszym ciągu, mówi św.:
—  Nie mogę soWt wyobrażać dosadniej 

dzego wyrażenia nat to, co  się dziaJoi w  Brze 
fanach w. czasie „panowania'' Maślaka jr 
Sta-rucfaa, >ak tylko:

bezwzględny terror!
.Nie wolno było wyjść na ulicę, bo1 zajrzymy 
wali przechodni i-tsffcaiwicMie żołdacy i rewi­
dowali, nezczcszczcno kościoły, klanów ano 
ks'ęży, ani jednej iitery polskiej w mieście 
nie pozostawiono, 3>a,

rawet rfikwaię „Maggi“  usunięto! 
Słowa nie wolno było na ulicy wyrzec po 
polsku, b o w  przeciwnym razie i&trzyimy 
Maw siję

cios kioibą od Cołdaku!
A prtzy tfrm wszyykiem cnaiczną rolę odgry 
va!& tetż zemsta ois°bista. —  Kibanlar^two :i 
prawfaoe było wśród „władz“  ruskich ko 
losatfuę cikalę, tak. że ten jeden fakir upraw­
niał już do przeświadczenia, że — to pań­
stwo nie utrzyma się. "Wszelako Maślak w cl 
ny jest od zarzutu kubaniarstwa bezwarun­
kowo.

Qsik. Maisiak próbuje' zadawać pytania 
św Boguckiemu, jsćnok ten odpowiada. mu: 
,JP  ̂ teko „dyktator*4, za wszystko
odpowiedzialny f krew, pry^t&na ntowtouie
speda na pan® w ptorwrzej liniiS 

Okazuję -ssę Partom, że Maślafe1 
paęśada rodzinę w zu&czoej części polską.

Z  kolei garść wyjaśnień odnośnie <to ze 
zstań p. Boguckiego dorzuca i osk. Maślak, za 
ftrncza&o «na końcu, że winy on arie Ponosi 
iadinej. znany ibowtom był w Brzeżaach jałcc 

czlowk,k uczt w y  i piuwy.
W dalszy®1 ciągu zeznawali wczoraj} 

jpzied^adinaem św. Nasrpdówn?-, Eleonora
.'W jątó, Karol Czech, Jan1 Ce^e, iWajdecli
[RudfeŁńsfei i Zygmuiri • Mykietyn,

św. Łysa!owskl stwierdził, że Staruch" 
mówił aa wiecu; „Njte bierzcie Laicbów do 
niewól*, ale

róocie i  idmł ROrządpfc na Bńrfscul^ '

A w Sokole mówił Skruch innym razem,: 
„Rżnąć Lachów, nic hn nte sprzedawać, 

niech zdechną % gtodu!“
Na rozprawie papotludiucwej przesłucha 

no św. F rancisa  Otenbreichai. Kazimierza

Lubowieckiego, Jędrzeja1 Strza*kę, Matyę 
Woriechow»lkę, Annę SmuUkiewicJ Jutę 
Borysówną jj Maryę ZapcJ.

Dziś rozprawa toczy się w dalszym ciągu.

Ekskajzar znów podróżuje.
Ekskajzer przeniesiony do Dooru. —  f?ie było żadnych manifestr-cyi ani pożegnania w Ame-
ruitgen. ■ Zdanie] neutralnych :n:eszkańsów. —  Dlaczego żałują Wilhelma? —  Pobyt jego 

jesł źródfsm dochodów. —  Ciekawi turyści. —  Co powinien uczynić rząd holenderski?

(w) Ekskajzer jest więc już przetrans­
portowany do swej nowej rezydencyl w Doorn. 
Będzie mu tam ponoś bardzo dobrze, a je­
szcze lepiej dla pokoju Europy, gdyż znaj­
duje się on teraz dalej od Niemiec.

Wyjazd jego z Hmerungen odbył się 
w największym spokoju. Obawiano się ma- 
nifestacyi, hałasów. A wszystko było cicho. 
Żadnych manifestecyil Żadnych nieprzyja­
znych objrwów! Żadnego żalu! Pozwolono 
odjechać chscesorzowi bez jednego okrzyku, 
bez jednego słowa, jak zwykłemu podróżne­
mu, opuszczającemu hotel, gdzie przebył noc 
jedną.

Gzy była to obojętność?
Jiden z korespondentów francuskiego 

pismu, przejeżdżający właśnie przez Ame- 
rungen, zapylał tamtejszych mieszkańców, 
jakie były ich uczucia względem tego, który 
odjeżdżał.

j,-— NeutrelneL. Jesteśmy ściśle neu­
tralni... Nie zapominamy o tem.

— Więc nie żałujecie, że wyjechał?
— Owszem...
— Jakto, naprawdę?
— Tak jest, żałujemy go bardzc —
— Aż do tego stopnia 7
— Istotnie.
— Więc uważacie go za wielkiego czło­

wieka ?
—  Nie... to nie. Ale zc ćródłe docho­

dów. My Drzecie jesteśmy neutralni, cle je­
steśmy również handlarzami. Jedno nie wy­
klucza drugiego.

—  Nie przeczę —  wtrącił korespon­
dent.

— Ctóż ekskajzer jest skarbem dla 
kreju, w którym przebywa. To jakby kopal­
nia złota. Kura, znosząca złote jaja swoim 
właścicielom. — Nie może pan sobie nowel 
przedstawić tej ilości cudzoziemców, jakie 
on przyciąga. A  wiedzą oni, że go nic zo­
baczą, więc przyjeżdżają wszyscy mimo to. 
Wpatrują się długo w mury, za którymi on 
ąię ukrywa i fotografują je niezliczone razy. 
Restauratorzy, hotelarze, kupcy, wszyscy cią­
gną z tego zyski. Jeszcze trochę czasu, a 
bylibyśmy tu wszyscy ren ty era mi. Rząd ho- 
lende.ski rozumie to debrze i nie chcąc 
wzniecać zazdrości pomiędzy mu jtami, bę­
dzie im puwierrał po kolei straż tego „drcj- 
gocenrego* człowieka. Zobaczy pan, że nię 
upłynie pół roku, a już znajdzie się ju b l 
pretekst polityczny, by przenieść gc dc ja- 
kieiś innej mjejscowości. Każda miejscowość 
będzie miała swoją kolej i swoje złote cca- 
sy. Aby tylko Wilhelm żył ja s nąjdłużej! — 
(Wesoły handsłes!)

Handel jest istotnie międzynarodowy, 
handluje się wszędzie i wszystkiem: Nie-
wid tulipanów — jest Wilhelm I

Ludzkość traci zęby.
Sport sin tonćbrtcya naukowo. —  Dążność do równowafli. —  Potrzeba j?warza organ, brak 
potrzeby niszczy 30. —  Pokarm miękki usuwa potrzebę gryzienia. —  Zęby zanikają I —  Na­
leży mygloG o ćwiczeniu zębów. —  ^Powszechne stowarzyszenie sportów gryzących I prze­

żuwających*.

Sport otuzuje szczęśliwą tendcncyę roz­
woju w kierunku naukowym. Ideał .zupełne­
go" atlety, w połowie drogi ideału człowieka 
.zupełnego", jest juz wskazówką metody sta­
łej i pewnej. Dąży bowiem do równowagi 
zwierzęcia ludzkiego.

Ale jak sobie wytłórnsczyć, że gdy 
wszystkie ruchy są wystudyowane, sklasyfi­
kowane i wyuczone, nikt nie pomyślał o na­
uce sportu szczęki? Natura jest posłuszna 
pi-awom; potrzeba stwarza organ; brak po­
trzeby niszczy go, Otóż wj miarę rozwoju cy- 
wilizacyi, zbliża się ona do pokarmów .mięk­
kich. Postęp sztuki kulinarnej skierowuje się 
dc usunięcia pożywienia twardego. Obecnie 
n^ś, konserwa, zdobywająca sebie coraz szer­
sze prawo, usuwa r.awet kości, na których 
człowiek bądź co bądź ostrzył i hartował 
swoje rręby. A  zamiast ćwiczyć dziecko, by 
gryźło coś twardego i rozwijało sobie mocne 
ucębienie, podaje się mu jedynie papki, kasz­
ki i zupki.

Rezultat tego jest taki, że ludzkość 
truci zęby. 2  -ęłoknyeh, dawnych c*c$®fc

o trzydziestu sześciu zębach spadliśmy jur 
do trzydziestu dwóch. Jeszcze gorzej: wkrót­
ce będziemy mieli tylko dwadzieścia osm. 
Dużo osób nie posiada wcale zębów mądro­
ści —  co zresztą nie dziwi chyba nikogo

Dla tych powodów i innych dobrzeby 
było myśleć c ratoweniu, przez sport spe- 
cyalny, nasze uzębienia, znajdujące się 
w .tanie dskadencyi. Wartoby stworzyć sport

reyalny szczęki i założyć jakieś „P. S. S. 
P." („Powszechne stowarzyszenie spor­
tów gryzących i przeżuwających"). Nie nale­

ży propozycji tej uważać za żar., ale raczej 
poddać pod rozwagę sferom lekarskim. Jest 
to bowiem rzecz ważna. Jedną z potrzeŁ cy* 
wilizacyi, która chce żyć, jest zapewnienie 
iSobie mocnego szkieletu narodowego. Inaczej 
dzieci nasze będą miały ledwo dziąsła.

Trzeba więc zapewnić im zęby, naj­
pierw dlatego, że są konieczne i piękne,
a potem i dlatego też, że gdy ich nie będą

imiały, 
aby mś

jrnęjdą pobie jakieś haczyki żelazne,

1
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M WARSZAWA. (PAT.). 157 posiedzenie
Sejmu:

Interpelacye wnieśli między innymi: p. 
Anusz w sprawie nadużyć przy poborze woj­
skowym w roku 19'j9 w Piotrkowie, tudzież 
pp. Dąbcl i Ltkcń w sprawie robotników pol­
skich we Francyi,

Odszkodowania sti Nlefflcówt;
Ponieważ niektóre kluby nie zakończymy 

jaszcze narad, przystąpiono do drugiego punk­
tu porządku dztennego, a mianowicie do 
oprawy odszkodowania, jakie Patoka ma uzy­
skać od Niemców. Sprawozdawco p. Wierz­
bicki zaznaczył, że na zachodzie Europy nie 
istnieje już dziś zagadnienie wojny i pokoju 

si z tego powodu z tern większą skwapliwo 
Jhłą zająć się możemy sprawą odszkodowa­
nia. Kcnfarencya w Spaa mu powziąć uchwa­
łę co do wysokości odszkodowań niemieckich. 
Niemcy już w chwili, ldedy zbliżało się pod­
pisanie traktatu twierdzili, że wobec okroje­
nia ich terytoryum nie będą jnogli sorostać 
eiężarcm nakładanym na nich. f:idcza3 ea- 
tę̂ jo przebiegu rokowań wstępnych *?okc- 
jo-rfy&h Polska stała pa siraży swoich >ntere. 
3$ i uzyskała zupełnie uspokajającą deldara- 
syę z <ół francuskich, angielskich i amsry- 
Liańlkich. Jeszcze dnia 13 lutego 1919 pod 
przewodnictwo m francuskiego ministra skar­
bu, Kictza, przedstawiciele Polski, Włoch i 
Grecy i przedłożyli konferencyl sformułowane 
zastrzeżenia có do kwsstyi memcryału an- 
giałsltjęgo, który zdawał się odmawiać tym 
państwom prawa do odszkodowania. Równo­
cześnie przedstawiciel Wielkiej Brytanii wy­
raźnie powiedział, że prawo narodów do cd- 
•zkodowania mogą być zanuiowane tylko 
przez formalne z^zetcenie się ich, a przed­
stawiciel Stanów Zjednoczonych również o- 
świaJczyi, że prawa Włoch, °olski i Grecyi 
są sankćyonowene w ptmkcie drugim i trze­
cim memoryału amerykańskiego. W ostatniej 
ohwili przed podpisaniem traktatu zjawiło się 
ograniczanie w art 232, że odszkodowanie 
należy się pa listwom sprzymierzonym na 
czas, kiedy pozostawały w stanie wojennym 
■ Niemcami. Moment ten wyzyskały wiedze 
polskie, a m-anowicie gł. Urząd likwidacyjny 
i ministerstwo spr. zagr.

Delegat urzędu likwidacyjnego ułożył w 
komisyi o szkoacwań zasadniczy memoryał, 
ayjaśniając w nim, że przedewszystltiem na­
leży wyodrębnić b, Królestwo Kongresowe, 
które istniało eż do wybuchu wojny -świa­
towej, jako odrębay oiginizm na zasadzie 
kongresu wiedeńskiego. Dlatego przei  ̂ wypo­
wiedzenia wojny Nf incom przez cara rosyj­
skiego, który byt rówrmrsośrto królem pols­
kim —  Królestwo Polskie z div em 2. sier- 
inia 1914 rozpoczęło wojnę z łdemcanr. Dru- 

ważną datą jest dzień 39. marca 1917, 
żiedy to tymczasowy rząd rosyjski uznał nie­
podległość Polski. Moment ten został uzna­
ny w traktacie wersalskim-— Pokój brzeski, 

przywrócił stan pokojowy między Ro- 
a państwami cenfralnemi -robec tego

L  1y

►

nie obowiązywał już Fciski, gdyż urja jej z 
Rcjyą była cstafęrznie zerwana. Zresztą tra­
ktat wersalski uznał pokój brzeski za nie­
były. Dnia 4. czerwca 191? dekret prezy­
denta republiki francuskiej stworzył narodo­
wą armię polską. Dekret ten ma ntosłycna- 
nie doniosłe znaczenie historyczne, gdyż od 
chwiłł jfeyo wydania c&ta Peisk, była w sta-' 
n-l© wojennym ?, państwami csntrafncsnf Tra­
ktat wersalski skasował niesprawiedliwość 
rozbioru, nie stworzył oh jednak nowego 
państwa przedtem nieistniejącego, lecz re­
windykował prawa państwa dawnego, jedne­
go z najdawniejszych W Europie. W ten spo­
sób rząd polski bronił praw Polski odnośnie 
do odszkodowania.

Traktat wersalski, traktat między pań­
stwami sprzymierzonymi i traktat w St, Ger- 
main nakładają na Pcljhę newne zobowią­
zania. W  s o rew to zobowiązań zagranicznych 
naństw zaborczych przyjęcie przez Polskę 
tych zobowiązań stwierdza znakomicie jej 
prawo do odszkodowań. Niemcy starają się 
uderzyć taranem na oprawę pozostawienia 
w granicach Rzeszy G. Śląska. — Uwagi te 
wzięto pod rozwagę. Granica ich odpowie­
dzialności jest ścieśniona, ale nie zbyt za- 
warowana, że G. Sl.isk przez plebiscyt ma 
wejść do dolski. W ciągu ostatnio, dra po 
nowiłv się ataki Niemców na G. Śląsk. Za 
parę dni, w okresie, kiedy kraj nasz na 
Wschodzie i wewnątrz przebywa tak ciężkie 
chwiie, konfereneya v» Spao będzie rnzirzy- 
gała “prawe odszkodowań.

M=ie ziłów Łjajto s'ę sprawa 3, Sl%ska. — 
Wj&wczas ipirzy tocrvmy cylfry, *dowDd z*ce? sosm*- 
ćaręzŁj ekspaiazy* ttolsk5. Żaden nąro ć w łsk otoż 
kfch chwilach J'e jdożb się pasz: t^kW *te-
ztilt̂ tanń, o JakMi świat nłę <iqwto, że Polsk* nto 
straciła a# Jećtyyjo tygodni a. Wobec zbierające 
się k°-nf9reacyi w ljom>sy« Itew dacyjna v
znają za koii'ecine ‘-przeć s‘ę na auta rytec-e Sał- 
mu i iprzedłożyć ma do Kdbwal&nm rezi/fuc*,. — 
mywającą rząai do JJeczyniedra wszeikiob wystlw 
iców w) celu uzyskani dJa Pajstó «ł'isznngo przy 
dzMc w odsjfcdow  mtecii ze stroay Niefnteo, s-n 
RezoJuiCję pizyjąto.

Rezydent mtoistrówi oświ&dcaytf* że Rada 
MtoWrów iostai.°i,fe w pantodz^dC wystanie 
roty czv.,tóące; zadaSć powyższi m ip°stalltóoin(.

Dodatek crożytitey dl** emerytów.
Przystąpiono do srrawy przyznania cyw i- 

aym emerytom nadżwyczajrejo dodatku dr°żiż- 
n̂ ame*®. Po przem ówtóad; o°iłćw  i WtoJ
dW3®lr;®gio przystąpić do tawecwgo ctf^taria

O RAD&1L CtrRONY NAAOiDGWićJ
V / sprav‘ie  formalna} z lbral -fffos p. Oswcyr.. 

sba i zawiad^ayl izlbę, że p ’ęć klubów pro siło 
ma‘rszarkł , by był ł«skow za-mąćvi pod-
oz*s kiórw mtofii&by sśę a 'utaiweniotn seniorów 
nanadz:ć aa/d1 sposobem obesłani:: te! rady. Chodzi 
o to, czy m* się 'dwylJsrać osobiście* ozy we- 
dłitg- k]u:,cza ipaftyjneigo. MatrzMefc dó-s iadczyi* 
że ma‘ (rSJc® wtedy prawo °dstep°wać od p>- 
i.-zadku dzicmneijo jeżel' wszystkie na1 i©
się ayodizą. Wl tym zaś wy^dkaL n̂ e zgodziły s(ę 
kiuihy pr^, ioy. Pi, CtłąfftslC' zauważa, że oc\/}«- 
(karaio sprawy rr.oże wywrzeć zł< wirażeoic, a 

[ ^szysHcc co p. Daszyński przedstawia jaiiw* po-

Hn*dbn®* »n>07e byt zatf*frwi®a§ p® wńiyrajsniu u- 
st*vy w trzec'gai czytairb;,

iP. Breysfct: Mhne itr zięć kSrtofł i stjsrfo r.y«h 
Wftytwtoziiia waigę do tesc, żaby przed uch wale­
niem ustaw* w  trzacieai czytarća prrytito do 
porozusmeni* co tb epos°ii!U jwibsecrasPai de>le«a- 
tówi w  Sejrr^a.

SRrf-zydoBt sśmiŁitrdw. Cw^bsti: Sm sączę, że 
lepiej b-vdz'e zadrii uocjrmfć żyrztońera tyct Wa 
toów* aby wytwoc.to s+Ł.wsśarę, fetorki nie. 
stety wczoraj zabralk?> a wtóra je d ^ e  meże za, 
ibezpieczyć to ipowtozeióe. jakl^o isć% od fltoi spo 
asew1*®!*. OOigftaL brawaj.

P, Qłą*hiwstó: V/obfW teeo ooł*m a.ój pi-o»e«si. 
Marszałek zarządził pauzę d° eodzwy 2 ■ w  

■prosił Konwent serwó-r- óo swojego pojcoU.
Po torerwiie 0 godt-Ute 2.30 pnzystąptoti«j 1© 

trz^fes^ M-ytania inlw(y) |o '<-adw Ptorcms V . 
rodowej.

Ks, Okoń. Źie *s»t ner^Jto * ,izaid(r-! w  Pol­
sce. Wtaę poinosa* zv ó zn o  m y j ja:': 1 Seto"- ii 
y otisko-w-ość. Rada obrony pańatwH to środek zB-  
v,-ocbi5, pier^/sznn śnodJrrem jtsst j rzy.mraso^w 
ustró} Po1ski w  duetom ludowym i: sprawa na-iycit 
m‘3st>ov;Lgo wykonania refomiy rolcek Musi p°rv 
st«ć rząd ć’* oysk^M^fertutcay. Pt*7Z«fe» 
o tsm że ten toto bierze raniły wi s^-oje ręc* 
ten fcierze na sreb*e oćp^edziałatrfeć. Whiesioae 
iw e  poprawki, uiziffocnion* pnzea w szy^óe stirw» 
tf-itwa, 1 ot—j miesmoe prze® pesła Rateis* 
ibraanto:

Do artl II. ») W  skf“d -ad* wchodzi Nacieł. 
Pań®t*ra ,ato przewuftiCTący, >) Marszid iA: 

asffl^daw ci^^  Sejmu, c) 10 p»stow w / w u a  
nydi przez Sejm* di) Prwyder^ jnfef-^ów. o) Sr 
c^cajków rzi.de których v<yzL«»cz* i rJdo *rhd. 
itrów, 5) Traej przodstar jc-ele wojsfedwoścf* w y- 
zaaezedi przez Nac*etaeKO 7/frttei.

Do art. V. poprawi?* Vma3: Radlę zwołują 
A: -czełnęr T“ .1 _*tor wżtdędtfe % Jeco iipoważa^eufti 
prezydent rtoUy mirfstrów. Po wai&°ści uchwał 
potrzeb3 o^eoiośol 2/3 jej m-oików, w  tem prz* 
n^niffiie; połowy je1, p tołóc, w  rłCAd rr y  >xtic 
dzęcycto Cbii popmwW cfM̂f ustawą
jJnwtoto ?tdrj°mrś!*de w tnc^ctom c%ts.ui;r,. —t
Następu'e tr,rybrano d° r»dy obrony państw i na-
itępu-jącycii posłów:

a KŁAD „RaDY OCLONY FA?łSTWA“ .
P3Ł. p. R-t3;. zaetywa p. Ktor&iz* ZI W: pf

Dtitowsk • zastępca pt GWńnsW * p Skulski. —
zastępd* Di(b*tf®w3cz. *PPS. p Barflok1, zas.słpcs. 
p. 7Femi\y î, WPR. p. 'ir  w M f f ' za storo3 poseł 
ł-lcJm- Nailodowtr łohrace)śc«. msjf* śibh rdbotu/czl 
p. C*Yniaw£iJ, zastępca Włt * Wyzwoleato
p. W^źnicU, zaotk.poa p. I-tfo1-*. yiub pracy %Mh. 
stytocy}uej p. Fed^mwlcs, zaBtępp* P. P-w/orrw. 
s!tJ, Klub niieszozKksk'- p. De Movv-i, zastępc3 ci 
7t'waszTJo\vSlfi, PSL, Staplftsjl- zustąp^t Etorb w :

W ALKA Z LiCHV/A.

Ftoj.yisitbPiwic 'd0 datoycK© sŁstzesótowe- 
go Fozpw ryiw^nia spira^y .& widce z lichwą- 
Sprawozdawca p. Orż«d®l>-laiC'1 ofcMnie posz 
czeeóine p&sftanowieąjśa' przepfców, które '<>& 
noszą sto do zaeoiąiryiwaróai laułaaści w  orze 
ditrjocyi pcryszechir.e^ą utytku da-rąc raąa®- 
W4 sz&rez upoważnień do wpr^ya^zenia dra 
gą rozperw y lzę b  posr^noiwgdj uznia z»
ikottieczme, tuim&ż .sętosób kaTOT&i przekro­
czeń. Ał-tyflrt^y aastęP)'« dotyczą lichwy w o 
jen«^ w  ócjsł&ni t3S® słowa sataczeinsu. Art. 
19 zawora n ^ K w ie  jak niafdoktadn^elsze o  
krefclerie pazestąpstwa lichwy i artykuł te« 
jest dła datszych postanowień karn-ytł* ®asa 
dnrezyn:, ^rctocc cz&gu aależy go uchwalić w 
iorsoitoniu rzą^owem z oopraw-ami komi- 
syi. iMcwca wnofsi1 ®a; przjlęde artylcuto w 
rem brnnłtosiu i na orfewucorie wszystkich 
poę-rŁWókt P. Sułifcow-siM że kairianit.
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?& ceny naułmieerne jes* 3ies*u*Eae, naieiy 
kpcać za ceray wygórowani, wywotoiąco 
jysk Uchwferski. M«wca wnosi w ra m te  
do atrt 19, aby Ikanze j>odl*sały ceray zawi^ 
mające syiak ftdrwiarski. Poprawka ta dorty- 
wy r5wnł<̂  art- 21 i 22. Sprawozdawca Pu 
GrzędzieWd wypowiada sto przeciwko tym
poprawkom, jato wprowadzającym zapadni
rae zmśany do ustawy, P. Ross-et polemizuje 
% wyw&tomi p. GrzędsPolskteeG twierdząc, 
ie  .ku-piipc musi fdanać o to, aby mieć to- 
wwy, gdyż najwięksizem ziem jest wie wy- 
aoikość ceny, mS brak towaru, W# tego^ zad 
,są władze, poi<icy'a i urzędy, aby śledzić, czy 
\ kupiec uzysfcuje ceny lfchwmdkie. Sprawo 
■ zdawoa) p. GrzędzielskJ' wypowiada sta­
nowczo przeciwko tvan poprawkom 8 broni 
przedłożonego it-efcstu Ustawy.

P. HarfelaS' Przychyla sic oo wniosku, 
aby w art. 24 wykreślono karę śmierci, wy­
kazując, że sprawa to ry  śmierci teoretycz­
nie przez naukę został:* już przesadzoną. —  
Bprawoiaoiawca P- Grtzędżielslki zwraca uwa 
ftę, żc nic tu mieyroe ani cas rozstrzygać o 
karze śmiej ci, czyi ma ona być stosowaną w 
ustawie czy nie, należy jednak zaznaczyć, 
że takie stanowisko zajęta większość kemi- 
pyi sejmowej j powsizeobny stos ludu, r.ie 
czas też ca to, aby torę  śmierci usuwać z 
naszego- kodrkłs-i-

Przy art. 29 kierownik ministerstwa 
isprawieglliwiości Moaaiwski zażsJał, aby przy 
terze więzienia od £ miesięcy da 2 łat za­
mieścić także srsywnę ed 10.000 doi 100.G00 
marek, której podlegać maja ci paykarze u- 
flagdzający. zmowy. Mówca prosi o zytrzy- 
maras tek*tu pro®or^iwanego przez komisy ę 
pfoyi sędzi-emiu1 pozostawić jak największą in 
yerencyę do cirdy îkiuaiizoiwania winy i kary 
i aby1 mogły być uwzględniane ,r oz mad ę ckl- 
m ’ieniic ustawy dizielnfcowe. P. Suligowski 
iprrsyłącpa się do powyższych wywodów i za 
znaeza, że kary dodatkowe postawione w 
iy h  artyto?ach posunęły się za dialeŁo, — 
gdyż niakładaią takie torafiskatę całego ma­
jątku i pozostawiają; tyhco ruchomości: tu~ 
dizież goitówkę inió 3 miesiące do życia rodzi 
oy  okazanego. Konfiskata całego mają:ku 
nic jest karą dla •winnego lecz jego żony i 
rjzieci, — w>bec tego mówca rok- może się 
zgctdteSć o o  niektóre poisttanowlenia ustawy. 
P. Skup zaproponował, aoy ustawa obowią­
zywała tylko do 1 lip ca 1921, a rada mini- 
si.ro w  miałaby pnaiwc przedłużyć oiwwiązy 
wwnóe o rek jeden, dalsze 2,aś przedłużenie 
należałoby do Sejmu. Sprawozdawca p. 
Grzedżfcłsld sprzeciwił się 'temu podnosząc, 
że byleby te nyjaik® moratoryum dla paskar 
sftwa. Poszczególne artykuły przyjęto w 
brzmieniu proipono^aoicm Przez komiisyę. — 
Pozostała wiec kara śmierci w art. 24 j zła 
godzenie Jej w art 30.

Przyjęto też rezolucyę p. Pichny wzywiŁ 
jąoą rzri do pj-aob^żenie iw krótkim czasie 
tprawcadacia z nfeic-taln ości1 urzędu walki z 
lichwą, era« re-zolucyę Qs*aehowskie©c, wzy 
w&jącą rząd, aby przy ntstadaa wialni u k»mi- 
tyi <Ba bekania cen, uwzględniaao prcipozycye 
r =y rv k ó\-> powiatowych..

Po odesłaniu dc toirr-syi kilku wnios­
ków nagłych wdiogęjfr m gły p. Drałnfandu,

dotyca&cyi w enów  otóbiscytiowrpttt, odłożc j tezect czytanie ustawy c watce"* 
jjmo db jutrzejszego po stodzenia. I PoisiedżuJe zakodczMm. o godtz- 4.50 na

Na ju(trz‘‘.,1szekj i posiedzeniu odfoąujUie sto * stępo© posiedzenie jutro o godz* 4 papo!

Na Pcieslu przeszły wojska bolszewickie 
i m w m ™  naszą sironą.

WARSZAWA. (PAT.). Komunikat sztabu generalnego z 1 llpca b. r.
Między L Świną h De.ezyną i wzdłuż Berezyny, az do miejscowości to] nazwy ener­

giczne wclki artyltryi.
Ha Poleski na północ od Pryp^cl nieprzyjaciel, który poniósł ciężkie straty przy 

wczorajszych kontratakach w rej. Mozy/ca zachowuje się biernie.
Na południowom Poleclu pod wply-yem błyskawicznej skcyi ochotniczych oddziałów 

£en, Bałachowlcza więkoza część belezewlkew przeszła na naszą stronę.
Na wschód od O lcka oddziały ukralóskie pod wodzą pułkownika Bezrudzkiego zaa­

takowały oddziały bobsswfchis w kierunku na Korosteń, rozbiły je i wzięły dwa działa.
Na Wołyniu na linii U b c rc z y H c ry ś e a  spokój.' Wywiady nasze wysun;ęte na wschód 

od tej linii na przedpolu nieprzyjaciela nie zn? azły.
Ataki nieprzyjecielskie w rzjorie Nowej Sier.i-wki po ciężkiej walce odparto, zada­

jąc nieprzyjacielowi ogromne straty, biorąc kilkunastu jeńców i kilka karabinów maszy­
nowych.

Pierwszy zastępca szefa sztabu generalnego: 
KULIŃSKI, generał porucznik.

* *  *
WARSZAWA. (PAT.), Te źródeł miarodajnych donoszą, źe wiadomość o zajęć'u Ró­

wnego przez bohzewików jest nieprawdziwe.

Rumunia zaniepokojona postępami bolszewików. — Armia 
rtimuttska gotowa do wymarszu.

BUKARESZT. (Tel. od nasz. korecp.). Możliwość udziału Rumuna w wojnie z bol­
szewikami wzrasta z dniem każdym. Rząd rumuński jest silnie zaniepokojony i w wyso­
kim stopniu zainteresowany pochodem bolszewików i wpływem jaki ten pochód wywrzeć 
może na wewnętrzne stosunki w państwie rumuńskiem. Wojska rumuńskie znajduja się 
już nu stopie vrojennej i golowe są do odmarszu.

Rumun'?. mcb:!i*uje
WIEDEŃ. (ŁłAT). ,N. Wr. Tagbl.“ donosi z Berlina pod datą 1 bir. : Agencyt 

ftav3su podaje z Bukaresztu, że r z ą d  r u m u ń s k i  z a r z ą d z i ł  m o b i l i z a c y ę .  — 
Wszyscy obowiązani do służby wojskowej w Rumunii, którzy znajdują się zagranicą, będą 
powołani pod broń. Mobihzacyu armii rumuńskiej spowodowana została zapewne wskutek 
posuwania się naprzód wojsk czerwonych.

Syttuacya na froncie bolszewickim pole­
pszyła sią znacznie!

, WARS2AWA. (Tel. od nasz. hores.) Ostatnie wiadomości z frontu północno-
wschodniego są  zupełnie pomyślne. jjiytua.ćva W . kołach sejmo-popraw.łs się znacznie.
wych mówią już o kontrofenzywie z naszej strony. Pisma, omawiając sytuacyę, stwier­
dzają, że front północny jest dostatecznie odporny, a nacisk bolszewików w porównaniu
z siłą odporną naszych wojak nie wydaje się znacznym. Odwrót na Polesiu odbywa się 
spokojnie, bez nacisku nieprzyjaciela który zdołano opanować. W rejonie Sławeczna, mi­
mo ciężkich zmageń z nieprzyjacielem, ruchy wojsk naszych mają przebieg pomyślny — 
Ze źródła zupełnie miarodajnego informują, że odwrót wojsk naszych z opuszczonych te-
renów ukreińskich odb^waTsię planowo i w p^rz [dKu, który budził podziw oficerów armii 
sprzymie?zonycn, przydzielonych do armii polskiej. Mosty na rzekach i potokach bądźwy-

i , r i ^  it~-» - -  i r ~ r T ~ n ~  » • *-■ .  -  ■ —1 '

sodzone, bądź rozebrane a materyał do ostatniej deski wywieziono. Nieprawdziwe są 
głoski o rzekomych wielkich stratach w materyafe wojennym, arnunic ń i broni. Żołnie
' oficerowie dokonują cudów waleczności przez swoją odwagę, bezgraniczne poświęcenie 
i ogromną wytrzymałość.

Socyaliśsi włoscy i s^weds^y 
w ^ech& łi eto &©$J?wy.

WIEDEŃ. (Tiełef. od nasz. kpresp.) 
DiZ>enniki donoszą, że df le ' icy a

socjralisiów przyłączyła się do delegacyi 
szwedzkich eocyaiistów i wyjechała wraz 
z nimi z  Kopenhagi do Mc&kwy, celem na­
wiązania stosunków handlowych z Rosyę so-
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Ntemcy cieszyńscy głosować będą
za Czechami!

CIESZYN. (Tel. od nasz. koresp.). .Gwiazdka Cieszyńska* donosi, że dnia 24 kwie­
tn ia  Eugeniusz Fulda z Cieszyna i dr. Ott z Bo^umina, oraz inni Niemcy śląscy podpisali 
w Pradze umowę z Czechami, w której zobowiązali się głosow&ć w razie plebiscytu za 
przyłączeniem Śląska Cieszyńskiego do Czechosłowacyi.

Dziś zapadnie dacyzya w sprawie no­
wego gabinetu. —  Stanowisko klubu 
konstytucyjnego —  języczkiem u wagi.

WARSZAWA. (Tel. od nasz kciesp,) De 
cyzya co do .utwur-zeira’ ewentualnego nowe 
go gaibineta cntapsko-<Kfbcvtniiczegc zt-patk.^ 
prawdopodobnie dziś. Należna jest ona od °ć  
pcwiudra i stanowiska klubu pracy konstytu 
cyinej, który wczMraj obradował k%ai godzin 
nie powziął jednak ostatecznej uchwały, — 
f«cz przełożył ją dopiero na dzisiaj. Przy­
puszczalne ISta nowego gabinetu wyglądała­
by iraistępująco:

Prezydyum Rady ministrów i tymczas0 
we kierownictwo) min, spraw wewu- obiąłby 
poseł Witos, sprawy zagrani' Daszyński,, 
Przemyk i handel Stesłowicz, sprawiedlwosć 
dr. Michał Gr% ze Lwowa, skarb dyr. Mi­

chalski ze Lwowa, aprowizatya Śliwiński 
lub Gn_qdześ£ki, koleje Barteel, poczta lefele 
graf Moraczewskl, oświata Łopuszański, pra 
ca Pepjowski, b. z&bór pruski Jan Brejskl, 
rolnictwo Poniatowski, wojnę gen. Leśniew­
ski, zdrowia dr. Chodźko, reboty publiczne 
na razi® bez kandydata, ministerstwo sztuki 
i kultury ma być odnowione, a kierownictwa 
-bjąlby znany literat i wiceprezydent War" 
szawy Artur Śliwiński. Naturalnie antentycz 
uroić i realność tej listy zależy od wielu wzglc 
aów np. od dzisiejszego poparcia rządu cen 
trowodewicowego przez klub Pracj fcensty 
■tucjTjnej, od stapowilska postów: Witosa; Sta- 
pińslfciego iW.

Pierwsze posiedzenie 
lady Gbrcny Państwa.

WARSZAWA. (Telef. od nas::, koresn.). 
Wczoraj odbyło się w Belwederze pierwsze 
posiedzenie Rady Obrony Państwa, o godzi­
nie 9-tej wieczorem. W posiedzeniu wzięli 
udział: Naczelnik Pańć twa, marszałek Trąmp- 
czyński, posłowie: Skulski, Dmowski, Rataj, 
Barlicki, Chądzyński, Czarnieweki, Fedoro­
wicz, Woźnicki, de Rossę t, ministrowre: 
Grabski, liwiński i Sapieha, który wczoraj 
przybył z Londynu do Warszawy, oraz ge­
nerałowie: Sosnkowski, Szeptycki i Rozwa­
dowski.

Obrady Redy Obrony Państwa przecią­
gnęły się późne w noc.

Marka polska 
idzie tfągle w górę.

GDAŃSK. (PAT.), Kurs marki polskiej 
wzmacnia się coraz bardziej. Wczoraj wyno­
sił on 25'9, czeki na Warszawę 26, kurs 
marki polskiej w Berlinie wynosił wczoraj 
25’50, przekazy na Warszcwe 25

Sanitaria pomoc dia Ukrainy.
(St.) Pisma ruskie donoszą, że w Bo- 

guminie znajduje się 33 wagonów medyka­
mentów, będących własnością ukraińskiego 
czerwonego krzyża, a przeznaczonych na U- 
krainę. Transport len, konwojowany przez 
72 osób z personalu se.niternego, oczekuje 
na prawo przejazdu przez Polskę.

Rłaź tycjffii  w Ksczkemot.
WIEDEŃ. (Telef. od nasz. korccp.). 

Dzienniki wiedeńskie donosy, ża w Keczko- 
met na Węgrzech miała miejsce musowa

rzeź żydów tamtejszych. Rzeź ta była podo­
bno cemstę za antiwęgierskie stanowisko ży­
dów i ich paskarstwo.

mi mm
Dramat życiowy w 3 akt. p. t.

tym spaczone
Komedyo w 3 alitach p. i.

IPairiww W.eiemar
P Z y l i  i viS2

docna sjystesil a asns/anarkl
Magistra era* sustentała
< £ r m e : y i  p o s z u K z j e  n  a> < .H a  , C 1 t in -  

g r t r »  w o  L w o w i e .  17180.

Kronika Jsieląsa|
Dziś Naw. N. M. P.
Jutro Hekouora.
Pojutrze Pc Sw. Tr.
Wschód słońca o g 3‘58. Zacbód o” g. 8 09,

„CHOCHLIK;" LUDWIKOWSKIEGO w ogro­
dzie Jezuickimi: jjWoio® z żonairA1* faisa< --Głodny 
otm Juam‘‘, skutch o:łz ncwe sity solowe. 7xczą- 

tek piz-edctawiemia c 8 w^uazwrni.
12439

PENĘR. 9ELiiQAT RZApU CR, tfAŁECiJ
wyjechał do Wp-pzcwy, skąd wróć1 w piedżięię.

AXCYA W  brKAWlC SPROWADZENIA JEN 
CĆW POLAKÓW ZE SY3FRYI. P. Tajće-iw 
;W2ydiow*cz- który n'edaiwno uciekł ze Syb^kł 
n3 żądanie osób interesowanych, pros' wszyW 
ik‘-ah. fctó,-J'nt zależy Iz^kndjbow rocie keń- 
ców ze Syiberyi o jak najliczniejsze zebr3nie s*ę 
w szlkąje Mkskiewicz3 y z y  ul, iRutowsfciegc 17, 

eLgo 1‘pca 1920 o go-d^ni© 6 prjHjJffiW. i 
OBCLÓD AMERYKAŃSK EGO SWłĘTA WOc 

KOŚCI. Wo Lwowie zaw‘ąca* s ‘ę komitet w cetó 
urządzenia w n»szeir -mieście obchodu śwuRa 
wolności Ameryku, które r.a zicmii amerykańskiej 
obchodzone będz'e 4. lipca. Przewodniczącym k c - ' 
iM'ietn wybrano ks arcvb. E:iczew?k'‘t igc, zast^f- 
cair.‘ : ks. bMcuipa Twardowskitig0 i wicep. m. 
Obi.rk11. Komitet odbył1 już posiedzenie przy u- 
udz'a'łe reprezentantów .rady ui‘ejskiej, wojskowo­
ści, towarzystw i or^anizacyŁ Ucuwrlono nastę­
pujący program- Rano <ćua 4. l'pca pobudki,, or­
kiestry wojskowe, p-zez uKce .mJasta. 'Jrcczyste 
nabożeństwa w  katedrze rz.-kat > ormii!iis,c!ei. — 
Wysłanie <łeiegacyi komitetu' i prezydyum miasta- 
do konsula -amerykańskiego- niipsz-kająoego we 
Lwrovrie w celu z ’°zenia żyozeń okazyi ów'ęt«’- 
Uroczyste zebranie o ęcdziihe 12 w  południe V  
sak ratuszowej. Po ipcrfudr iu zab?wa dlc .dziatwy- 
na poknee p°d kopcem Uni' Lubei»]fiei.

(?) AiYDŁO KRAJOWE I MYDŁA ZAORA. 
NICZNE. P-rzei wojną bywałe tak, że -mydia 
u  p. angielskie lub holfemderskie (były 0 tŵ ele 
droższe cd kr aj owych1 Obecn'e s'e rzecz w, 
stosunki; odwrotnym. Nas® ryneic harndlowy zasy­
pany Ł°stał olbrzymimi transp°ta-mi myola arne. 
ryJcańskrego, ?i.g:eisKieyo i hulendersi-iego. Koir>i- 
syonerzy zagnaiticziii oferował' kupcom naszym 
znaczne tego mydła zapasy pod bardzo korzyst­
nym' w aru'nkam3. I obecnie widzimy Ite yny-dła 
zaiówn0 w ćklep*©h spożywczymi handlujące ar- 

jBjc w  s.iclepach galaa»ersinsrcb, trafi­
kach -td. Puibli'OzPŁść’ którf przed paru lygodr,<su. 
mi czyn'la gorączkowe zakupy mydła tego na 
zapas- obecnie na dane hasto, aby wstrz”mać sit 
z zakupctr' okazał1 n^le taką. atetynoncyc- że 
piJrt praw‘e mydła nie kupuje ponad najkomerm ej 
szą potrzebę dnia1. Ceny mydlą zagran'oznego spa 
da-ia, -też z- <I;n'a nr dzień Aie za to mydła kra- 
iowe I,hm t«wicza z -dni* «» dz:er podnoszą s'ę 
w cenie.

(?) OSZCZĘDNOŚĆ, któia się mśc1 n? m. 
sZem zdrowiu. Zarząd, mtiejskch wodociąfóy^ we 
Lwowie zamyk3 w pewnych godzinach diiia SJoJ 
<k ntąg1 aby oszczędzić koszta prądu-. Czy to 
jest wskazane w obecnej porze . letnie,, bardzo 
wątp‘mr. /pelujemy też d° fiz;katu miejskiego w 
iirijeniu mieszkańców inaszego mrasta. od których 
c+TzymujemJ na ten temat 1'oane zaialer. a- a-oy 
ze względu- na stosunk' zdr< ywtne, wpły-i^ć ra- 
czyl na zm-i*nĘ tego zarządzenia. Albowiem Avła- 
śnie o  tej porze, Jjjcdy l:cztie -rzesze pracowników 
b'uro\yycn wracają do domu po wyczerpuiącei 
sied.mt-ogO'dz 'n-nej pracy -umysłowej, wodociągi są 
zamknięte- Przesyła woda, gromaiczoiia w ka­
rafce czy konewce, gdy brak i es. loda. nie za-, 
siąipj orzeźwiającego ifzw m ^ "̂.ody wprost -z w« 
dociągu. Gorzej jeszcze ma się rzecz z wodą w 
łazience i nre zawsze jest się av stwe zas:osować 
do godzin ^wodociągowych". IBywacą też dziel­
nice ia'k np. przy ul. Długosza, gdzie. Wodo:'agi 
przez caly dżteń sa zamknięte,

KOLONIA RYMANOWSKA. Po 6 la.tadi ni-e- 
czynnośc w tiłn loku Wydz'a} 'Komitetu, chce u_ 
ruohomLć kolon?o leczniczą w  Pyirnanow-e’ abi- dać 
najbiedniejszej, bo chorej diziatwie przez rac5°naI- 
pe 'leczenie —  dc.bre odżywienie pic'e wod r\ :na. 
newskich motraotó rd.ziski£n'a zdiowla —  Urucho­
mienie koloni1 zawisło od zgromadzenia oz-iia-czonej 
przez lekarzy 'ilość- środków żywności Komitet 
,jDtz'e>& na vr'eś“ przyrzeld1 pomoc- wiec o i]c 
aostaiuie tzaptwnfon.i* luEusżatmeme jSa zupę'nfgo 
odżywien:a dale(--• k°loiila wyie-c8iałabjr ze L\.owa 
w  połowie hpca P«dnsi-s. ■» przyjęcia do kolonu
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JSy]m'u!e seScreRfya? iw rioJiKSri--- 82U9&W R;
Wi^eBme od 9 do 11 iraaw>. Złfj<Mifa darcś 1 'gjwefi( 
"Ifialuy odjazid ogiószssoy będ®® w  id®*®nin'iltsKłi s  
idUMB 5. do 6. l'pca. Komitet z  j^wodii -otg&taistt 'drów 
jt?zvti’ wyśle 80 dzieci raa orz soiag 4 t o  5 tygodni 

(? ) ŻNIWO &SHERCŁ Staaaaw K i A w b ,  
ew , Łrt., słucha** Poliiteymitó łw«w$f*&i, s »  
tajnego ’ v  nfezem muescie kraipica, raataesy gWn^. 
tem w 'bitowi© pod Biało?erlcw*ą, zmarł >Y rasfewi*? 
aofc^d go i,re&w‘ez>orK>. S. p. StaJŃsłasw KijhuOS- 
iwie® o t r. 1914 l>yJ. -w Leiromadn, majpieriw 
ais* w, przebył polem ikswrapaaię fetu-p d̂cę, iyył ma 
M p lfe  'wełyń-skto L włoskto — iw-resacie .padł n» 
-daMach !StiftĆJ»óW RzeozypropoKtej PcM?ej wal­
cząc do ostatka z tf. myślą, że ibrotó- *
aierazerwaaości umiłowanej ujczyzmy, Cześć pa-' 
mięci dzielnego ®^W*órz» pofeldego.

(?) WALNE ZEBRANIE ZWIĄZKU li-E R A - 
TOW POLSKSCR. M  IoiKum r&datoeyl Gameta 
Lyww sJciej“ zebr “li się tfeegjteaj literaci 1 l?r®rat1'  ̂

dla akorŁstyłjUoiẑ aiflî ' się w  , ,Ziwia<?. e c b - 
,ter»cki“ . Przewodniczy* red, Staw&krw' Rosom-sit* 
toiAry zagaił łe i  po&i/edjzejre. Sokrola.ra .p. Markowi 

zdał sprawę a poprzednich posiedzeń łcondtatitt 
p, Rarandorws** odczytał statuit Zy/tgzfca. Po dje. 
„ftusy* nahwatonio przyjęć*© sWmtji ea Woc. NtcsniL 
jjaty wyb°ry, Do wyidz--łTj ■weszHc J. (BaswDr*/.. sW, 
Or. K. 'BF'Uicbaalsk>. J* Jedta* dir. J, KteinMr, -4*. 
W!, iRcKcki, Sć. tWi- yłc°wsflc M;. iRo-jk,. St Rossów- 

A, Schrodoi- * J. Tomicka m  Ideo 3«sł©pc?, pp. 
i i  ’ W. Bełza- A. Cwiźcowfdo* M* Kazecta, M. Wbi. 
■isfi, H, Zbieracfrowstei. Do Jcom^ś rew»syjiŁ©i. pp. 
p  J. Bi dytn; ?. Oh»lofteck' O. Crhw%-
a s Ą p  pp.: J, Gesziwtotf. dr. J. Kiolleir, —  Na ze­
braniu' tem parnszonw zł>ctała a '-Łkrystiywy rod. 
Sftoiłleso. spraw8 jp ieiścioprsainza) K̂ caBRnMsfcśee®. 
Uofewrtomo wybrać wśród Linda* fflanrisi > ]*ttratuł» 
tryb 91'ał, Ifitóiw ^ ’mic s*ę .rew^sffl cteiit ©ejk^rżewa. 
W snb&tę 3. ,1’pca o  g°dz. 4 popcl. aefcnć «*ę oii ĵą 
czjonkoiwio Związku w  redJccy1 .,uaee<ty Ł'vaw- 
ski«;“ na drskusy© w  gprnwie teaSro iwcfcsktegw.

(?) ECHA ZJAZDU LfO  KOBIET WC LWO­
WIE. Zebrań'? na zjeździ© w  dniach 3?. i 25. czerwi 
ca w  Lwowie dele^rki U gt R^b^t ze ■mszzstkiicfc 

jdoelwc jedimmyśłtii© wyu'aziły zaułanie d'o por-ty- 
ifci laczelpitka p^ństwd- u chwał&jąc równ»oz-&ś'iio 
ifeałd naczeTnemui -dowódz bwn * bołi^terskiej arm‘i. 
iLcz^steicaki z jazdu z Pożyły w  redskcy i ..Kurier* 
('Lwowsk!iefe0“ na cel© ptebiscy-fcawe J5C0 maf«k! al 
krupie 1500 -marete n® -dar narodowy dl* maiazeisi*-.. 
'ka -palistwa. D° Zarzą-dw Głćwnegip Liff1 Kobit* 
wchód,zg,: prztewcninicąca: Mościcka, wiccprzewoą- 
»toz£jee: pp. 'Blomrcka-(Kraków) > -Sujkowska (War 
szawa| sekretarka: p Micstow*ka ’ s-karteiczka p. 
MKejTes-Krauzowa. -nadcb przewódnk-zące lub dele- 
tfatk1' Kół pt owincyonainych.

(?) ZE SFW  f»U7YC7NYOa. D» Lwbwł, pnzw 
jeclmł oaagdaj p. Febles K-rnap-sek aby porozri- 
tn*eć s‘ę z  prz&dstawicLtiami tutejszych zra^zków 
irauziycznych w  spra,w’e powszeciinego zśaziu -miiiiL. 
izyków poLsfeich, jak* odbyć sżę ma w  Warszawie 
w  dn-taicii 30. J 31. października o,raz 1 2. ' 3- li­
stopad8 tw. Komitet organizacyjny zjazdu* t^ sy . 
i#ając d° Lwowa :p. Kor.oipask8* ma nadzieję że tu«. 
teii' muzycy zainteresują się sp-rawami, tóćre ma. 
}ją być poiruszonend n* tymi zteżdzi-e. Piograir pras 
iziaz«tu poid-zi-e!ouo -n« p'osz-czegó'lme sekeye. Z tyck 
sekcj-a ósma- za*ąć siię ma nałożeniem' ogólnego 
- Zw>zlcu. zawoidorerego rreuizyków pofckteh, prz-ygo 
towiać plany utwoirzatfa funduszu ua wydawnictwa 

1 miuzyczine i wybrać .delegacyę dc- iadr artystycz­
nej przy mini-stersiiyiie sztulk* i1 kiul-l ary. Zgłoszenia 
| -referaty m }eóy -nadsyłać do siedzMzy Komitetu 
PFzy ul. Sienkiewicza 1. 8 w Warszawie.

DYREKCYA P t CZY I TELFCRAFÓIY WE 
-LW’CWIE o-głaBaa: Obyw-łtej© polscy* w* których 
-posiadaniu są jeszcze przekazy ezekert© >poiczi. 
Kats--' oszczędności we Wiedinńi z czasów iprz-cd 1. 
Pstcpada* 191'S- zechcą -je bec2wł0-azłi'!e jzłożyć W- 
«4iblż-szym nmẑ diZ-e pne^t°w3'im. w ceRch reje 
shacyi.

^ATONiĘCaB 25M WOJEPTSrO I,
(Pf"Ó B9v ipod-4* wadj© dalenułków b©rf»6rL9A z  
sfcjte^u* że t-°fezfr» ick- cfpręt tr*inpnrtc»v."y zato*. 
oąS z 30C0 Jeńców wojansercij i ^ e z u i r B a S i d u i  
łPcn, "i'*stryaoL'i'Cł’  -» aa^ietetóoh iprzt ujsebł (Newy, 
W<azyscy jeńcy utanęlt.

UKR,AIjvSJa KOMdSARYA”  SOWISCK1. — 
„■Wyered" <Jomo®i % Wfehylewn. ^Koimenistycrzny 
Ik^grea Utarafrrt fctóry obradował w Charkowie* 
zafrw erto'1!  nrkra-ńsk* sowAedtó tamrs arj*t z iRat- 
fcowsioiiJi na czc?e, W&a ć i  Lojnisarzy jest pięciu 
k°mumstów ukratójilflicłi.

WIEC PLEBISCYTOWY W  LODZI. £PA"i) Diii 
od W  «ię tu wielfj w ’ec ipieb'seytowy, na kr-órym 
-jchwrlomo protcct iprzechw ywssftnp w  twwnaoh 
płeibisc^tiowycłi waz żadam1*, owoazeiti* płebisertu 
«® "̂atrmW 1 Maawra-ch. OtłceBowin tm-elsz©; ;€ gsir- 
uJ'zomu 'U-chwajit' -sdbłstorybw® i  długoierm-iajową 
pożyczkę ubóstw n,wtą w  wysokości odpowiadającej: 
poboro-m rang- okreśiairc iato kw-Aą rada?iuu .laą 
M60 -mik. dla podparuci: laii'— Kwota subskrybowa­
na śrt być śoktgaina w  ratecli mieskiczryc-fc. W) len 
sposób ogólpa s-uirrta siubikrypcyi oyynjiepie ? rze- 
ael° 3,CPO,OOW) marek.

(P"t) L3GA ŻEGLUGI POLSKIEJ prosi wszyst 
k*ch gÓTr^ślącakftu' pornostejących w  słuib-e w Pol 
s© ,̂ zatrittdiniirnycłi -przy żegludze* o  ipcdau e w en  
masrô sk, -"łdgrju z^ -ćb i miejscai .Job̂  tu, staun roi 
<KW.i lego c-iaa ijjoiści dż‘eici . czących iptm-L 20 lat 
wiellctt, upuryaintóaniyak do g-f®sowwLa Luprasz,- s ‘ę 
«  nadsyłaińe puwyż. aaaiixh do Seknct^yatti' ' V  

polF.k'oj, IW,Ł3Se*wa. -Mairszałfcowsfca,' 63i,
sr, 9

(?>5(TO WILNIE?’ ,, (Na •zjeździ© pi&karzy dUy s'ę 
ałys-roć u w a g ż e  publtesmość n-fsłuszzóe (?) roz- 
grryccora desi na ńkai a P0wiodu rl-ec® wyprkui 
•chłeb1 i kiepsiktej ms^d. A. wis-c toto tu w'nten, py­
tamy, .-tysząc itzień rar -uz‘eń >te same skargi od 
rozlicznych llrccruinien-tów!. którzy prż-Unoszą nam1 !do 
-redakcyi ok*zv takich bochenlrów, g i i h  aż »d t°  
widoczny jest teat niedłrtły wypiek Chleba I miedo 
Wadtośc- wlalo:,. I tak przyimo-sionc ułiu d-zteiai za.. 
fcupio. y  w! sHer's# r*ejc n«wym pnry tul; Brana* b'o- 
chei-ek chleh® z  wyyiądd meb-airdŁa apet> czuv* 
pizyczem ;'?k ^lw*»rnlzm« ẑ St-Ao- waga tego bu- 
cteniku wynnsKJa 72 dfcg. Czyż Itudrość, płacąc z* 
Ciłleb kartkowy 10 marek niema -praWaj wytrrag'ó 
petaei wag* tego gedhag- ibocheak* na tydzień? 
I czy igodzt się m*ŁSiaaić mąfeę ami&nik̂ ósJrą z  jaik.- 
njiiś Furogatwn  ̂ i psuć jego* wrpfck? Zapytujemy 
-kto wiir.iea?

(jn) W P « liE K  W! PRACOWNI. Wczoraj 
przs dipołudui sm wt ,-racown* 'blacha,rokiet -pnjy ul 
Syfcsttusk*ej 12 pcdczcs r-o-zto*erania c-Łęsc* gran*- 
fu, r*fł:cHiy zortaf c':ężk** l2E?jjeltn- Kermat. iBuoh- 
schutz. Wy-btsaii AybU miu tólilca zęSbów j ipcka- 
leerył Iw^rz, PcgotowC -i-dtekuwe 'udzieL**0 m  
pomocy.

{jnu ZATAACH SAMOBÓJCZY, Przez zastrzyk 
oięcie -̂aacŁnej bezy morfiny usiłswafc. ip&zbaw-ć 
s*ę życia K^Kry NI., la* 22, zar.\ -przj’' ul. K"ó- 
lowej Jadwigi. Odl niechyibnej śiafenc* ocajiła ją 
pom°c pogotowia . atunkowego

Kochany „Wieku Bowy“ \
U Loursa w Y/iaJsz^w*©.

—  Tylkn miasto st*%czr> dait człowiekowi 
cmieaiKW.'/ używania rozkoszy życ‘a. Popaira. p»« 
■n* mmii©. Przed rokiem* kiedg się sprowadziłem -d° 
W®rszafwy, miałem znledwie ICO morek w  kieszeTÓ!

-̂t A tCS’*/!?
*-* Teraz mam. przeszło 100 000 marek! -it-ugow1

(IKS;

POLSKI EAItK KRAJDWIY przypominial wszyst 
kem sw°im dłużnikom: z tytułu -i-otrobairdt eupurST.. 
dech pożyczek: wioiemiycfc wszystkich emrcy). że 
w  myśl detoja-racy* ffiożomej -w Banku przy lóm. 
ŁardZ:t3 paipierów Md-powi-̂ d̂ ją za spłatę kredyttu 
nie tylko wart ością ẑ .Ttafwk nJcłt efektów- l“ca -tik- 
,za cali w  9w°hr. madątkiem.

Gdy r.łhmiłżijrd -̂aite efetey ni» przbdst-wi»ią 
oLeon*r do-strd-rjurego ®oiop*c% nft udlzśeteą zc- 
Ecakę̂  \wyw«my P. T, Ki^tó^^ by Jy 8 dn* a- 
reg»*>pwal* Sćfh zKaborr tezauAa* wogłędnie stejii^-er- 
Jow8!1 w odpowiednim terawu*© -pożyczki austrya- 
cfcAe ica d*ug°teri K-uore ą polską pożyczkę od/odzc- 
o ia  pnzy&^i-u gs^tcw? jtst-cśmjy a© npjdfclc? i iacyoh  
ufetwierl.

Po beizstontoczinym -upływie wym?enJonepo ier- 
miii« s^rziwi^mc ■ ,z przysłu-gująuycih nam *i)a pań- 
sż w’e otjkLdrtieyi uipr^wnśfń ustawowych. Dłuiżn1- 
cy, fctćrzy mi® siknaWertiiCiii ip*>żjuwac uust-. m 
poteką pożyczkę idlugiOitorrTŚn®wsi narażą s*ę iiadiu 
na Kuî ełnę utrotę -k*ap*t*iu ul* kcw^riego w  efek.tec* 
*usitr. pożyczki wo-enmei. —  Pchak1 battk krajowy.

17005

KISlilRIT
iii sli; a i i Lwowii1
t e  p M i  M\ m $

Z inlcyatywy rząd*i i kół interesowa­
nych oddany został skup skór surowych 
zrzeszeniem kooperatywnym producentów, 
z których najpoważniejszemi Stowarzysze­
nia producentów s! ór surowych wn Lwowie 
i Krakowie. Wszystkie te zrzeszenia skupia 
j | się w „Zbiórce skór surowych'", obejmu­
jącej całą Małopolską. Powyższy systeir. go­
spodarczy wykluczył w znacznej części po­
średnictwo w har.diu skóramf surowemi i 
dqzy Jo unarodowienia fej dziedziny gospo­
darstwa krajowego. Cała akcya ma dcmosle 
znzczer.ie społeczne i wytworzyła siłą rzeery 
szereg niezadowolonych, żyjących dawniej % 
pośrednictwo i wyzysku producentów. Mal­
kontenci prowTadzą zjadliwą i oszczerczą, a 
społecznie szkodliwą akcyę, przeciwko w j-  
iej wymienionym kooperatywr ora zrzesze­
niom gospodaiczym, rozsiewając między in- 
nemi tak nieprawdziwe i oszczercze pogło- 
tki, jak o nielegalnych czynach wyżej wy­
mienionych zrzeszeń, a nawet rzekomym za­
miarze rządu ustanowienia komisarza rządo­
wego dla „Zbiórki*, jako zrzaszenia koope­
ratyw. W ten sposób starają się cwi szkod­
nicy społeczni cbnliyć w opinii publicznej 
znaczenie i wartość tej niezmiernie wnżnej 
akcyi społecznej, nadużywając dobrej wiary 
nawet poważnej, tecz nie poinformowanej 
prasy. Cbjaw ten jest tem smutnisjszy, 2e 
w akcyi tej żywy udiiał biorą także osoby, 
mające z tytułu ctanowiska swego w hierar­
chii gminnej wpływ decydujący n* produ­
centów, urażone może w swych ambicyach 
osoListycb.

^Zbiórka* i „Stowarzyszenia producen­
tów skór surowych" oświadczają, że dla ka­
żdego uczciwego producenta skór surowych 
znajdzie się u nich miejsca dla współpracy, 
w razie zaś dalszej kampanii oszczerczej 
musianoby szerszą publiczność obeznać z 
wartością moralną kierowników tej kampanii.

Zbiórka skór surowych w , Lwowie, Spółka 
z ogr. oupowi&dziatnoóoią. 

Stowarzyszenie producentów skór surowych 
we Lwov;]p, stow. z oir. odpow.
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Warszawska Mumbertowa i jej małżonek.
Wciąganie naivnych do spółki w nieistniejących interesach. —  Zdobywanie kandyda­

tów. —  Wytworne przyjęcia. —  Zalety pani Samuelowej. —  Aresztowanie.

„Przegląd Wieczorny* donosi:
Coś niecoś z metod słynnej .swego cza­

su paryskiej Humbertowej przejęli —  jak się 
okazuje — w Warszawie małżonkowie Se- 
muelostwo K. O ile Humbertowa łowiła w 
Feryżu naiwnych, awansujących jej krociowe 
sumy, na rzekomo mający jej przypaść mi­
lionowy spadek, o tyle Samuelostwo K. ło- 
wi.l w Warszawie naiwr.ych, którzy dawali 
im pieniądze na udział w rzekome wielkich 
interesach handlowych.

W przedsięwzięciu warszawskiem głó­
wną jego sprężyną była tek samo jak w Pa­
ryżu —  kobieta.

Rolę warszawskie; Humbertowej odgry­
wała pnni Samuelów? K. Licząca około lat 
30 —  „pnni Samuelowa" dzięk£ swej uro­
dzie oraz dzięki zalotnofci, w której cęlo- 
wałą, potrafiła nawi-zać w Warszawie sto. 
sunki bardzo rozległe, a nuwet zorganizować 
aoś w rodzaju * agencyi", wyszukującej jaj 
„kandydatów na znajomych". Agencyę tę 
tworzyły przeważnie kobiety w postaci ma* 
gazynicrek, modystek i t. p.

Te oo upraedniam oczywiście porozu­
mieniu z „panią Semuelową" pod rozmaity­
mi pozerami sprowadzały do jej zacisza do­
mowego osoby, które bynajmniej nie nale­
żały do r.fery mało posiadającej. Przeważnie 
zjawiała się do pani Samuelowej brzydk. po­
łowa rodu ludzkiego, która w sposób przy­
padkowy dorobiła się pewnej fortunki i chę­
tnie gotowa byłaby ją powiększyć. Najważ­
niejsze jednak, że ktokolwiek znalazł się w 
progach „pani Samuelowej", był wręcz zdu­
miony jej gościnności:;, świadczącą przede- 
ws> ystkiem o bogactwie.

Kr idydjt aa znajomego był podejmo­
wany zazwyczaj niemal po książęcemu,

Przednio gatunki win, likierów i wszel­
kich przysmaków rtaieżaty u pani Samuelo­
wi;; do stałego programu przyjęć. Gdy kan- 
dydoł, ujęty tern wszystkiem, wpadał w za­

chwyt i gdy pod wpływem kuszącej zalotno­
ści „pani Samuelowej" kandydat na znajo­
mego j t  gnął przedzierzgnąć się na przyj e- 
cisla domu —  wówczjs po krótszych lub 
dłuższych tego rodzaju „seansach" „pani Sa­
muelowa8, posiadłszy już dekłndne^hiemal 
wiadomości o stanie finansowym kandydata, 
proponowała mu, jako doskonały sposób u- 
pozrrow ini-i przed mężem swym celu zna­
jomości —  p-zystąp :enie do spółki w prowa­
dzeniu krociowych interesów handlowych. 
„Pani Samuelcwe" twierdząc, źe mąż jej 
między innemi w danym właśnie momencie 
jest na drodze do przeprowadzenia interesu 
z nabyciem towaru, co może przynieść kro­
ciowy dochód —̂  zrljccła „kandydatowi" 
włożenie swej gotówki do interesu.

Zachęcony podwójnemi perspektywami 
„kandydat* zazwyczaj godził się na oropozy 
cyę, a wówczas „pani Samuelowa" zaznaja­
miała go ze swym mężem, który, jak gdyby 
Tir nie wiedząc, e ulegając niby jedynie 
wpływom żony, decydował się przyjąć „kan- 
dydr ta8 na wspólnika.

Upatrzona w ten nposób ofiara składa­
ła pieniądz;, zawierano nawet umowę i rzecz 
była skończona.

Po oewnym czasie taki udziałowiec 
przekonywał się, że „Pan Samuel" żadnego 
rzeczywistego interesu nie prowadzi i że w 
zamian za złożoną gotówkę joko jodyny re­
alny zysk pożer ała zr.ajomeóć z „panią Sa­
muelowa".

Przedsięwzięcia według tych metod pro­
wadzone było przez małżonków K. od dłuż­
szego czasu.

•W wypadkach gdy „wspólnicy" grozili 
skargami przed władzą, podejmowano w naj­
lepszym razie układy, które Kończyły się za­
łatwieniem sprawy przez zwrot 2C prc. wło­
żonej gotówki.

Ostatnio jednym z takich kandydatów8, 
który, jnk ii wielu poprzednich, wpadł w si­

dłu, stał a.ę oficer Z., cd którego wydobył! 
150 tys. koron. Ten nie dał jednak za wy­
grane i cal'- sprawa oparła się o władze sr - 
dowo-śledcze, które też zdemaskowały ,pan«- 
Samuela* i osadziły go w areszcie.

IV chwili obecnej sprawa znajduje my 
w rękach prokuratora. Poczet „naiwnych*- 
którzy powierzył? panu Samuelowi K. pieriąO 
dze na nieistniejąca interesy, jest podobno 
bardzo liczny.

O D A .
O, Magistracie —  o, dostojny,
Już i na tobie pazur wojny 
Tragiczny pozostawił Sladi 
Krzyczą dokoła na paskarzy- 
Pięść się zaciska t gniew żaray —
Tyś nie bezczynny śród tych zwad.

Gdy radzę gromko i rozgłośnie 
O nowych plonach i o wiośnia,
Tyś Już drożyżnie skręcił leb:
Dajesz udności żer obfity,
Dostaje bowiem chleb na kwity — 
Dziesięć mareczek j*,rer chleb,

Toć postępowa gospodarka,
A  że tam mieszczuch trochę sarkc 
Nie płoszy ci uśmiechu z ust:
Niech będzie, kto chce być, durakiem, 
Ty zaś pogodny dą i  swym szlakiem —  
A wnet paskarski złamiesz trust...

Marek Buczma-Czaplińzki.

Naczelny redaktor:
EftONlSLiW LASKOWN1C5J

UdirtjTłrbwtziayr redaksert .. „ l
JOZEF KRZYSZTOFOWIC2L

tpicyaiista' chorób sKÓrnycn i weneryczayeś
D r. H ESC H i8.ES m

ord. od 10—i2 i 2—5, dla kobiet 3—3 &yb*ituoka 16.

D r. Z o fia  W epper powszeoh. oirdy-;
nuje w chorobach 6kórnyeh' i wener. od 3—3 i-Mnr 
Janowa’;- 20. — Koizetylca lek-rsk.- 16933

Specpnllarn rl orób ririmych I wosarycrnych
ł r . A .

sekiudsrywz _ v i*tlą powantbu. mieszka cbzcrio 
na uL Słowaddes* A naprzeciw b. głóy.zai ncczty. 
 _____  __  16433

Specyalisti chorób wenerycznych I skórnych
D r. H e n ry k  & l® sn tarln
ord- od 8—10, 12—1 i 3—6 — Lwów, K»ycTzi 12'

16317
Spękali sl- chorób wimorycznych i aLćmycit
Dr. W . lau te rs fe ln  szpitala
orc 11-1 i »y»3—  ̂SyUttMm  \ »  (rój Slow- <w-o)

3 1351?

M w t ;  ̂  Br* iię ln fia rd t
? Tarnopola prz anIAsł ?.ia c  slaryę i *  Lwowa

ulica Kościószlti 3. 17141

MIESZKANIA 1 m W Y

n a  a?tyK u3y a p ro w in a ^y jn e . 
„Dem itrndlowy" dr. ŻjrlsSU,

16865

« f o y  i  i n r a w i

M ALARZ t e  m akriea mai Stalą posadą rwsaultfw*. 
ai. „Tecłm icuun", Jai^orowEiP cL 2,

LEPSZĄ draewczyeą r*o ritocasftM potrreb*- aana, 
MOJtTBR do Lmcł»£ «*»*>«#> WAweirn" młeczar 
~h Orófecta l f t .®  'w  1695,-

FCSZUKUJĘ zdtołnicj panny df> szypl* prywan.iegoi, 
Zzioszoni*: Fliesar, Jłg-cllońsilca 2C. 16737

DZlEY/CZYNA d° usługi b‘uirow;,j poszuikrwauss, 
Zgłoszeń’* mjętizy 5 a 7. Asetarracrai Sykstusk* 
h  35.___________________________  16960 .

D7JF i.TCZYNij do SoucHum) poszuWe cuikiem^a ipti* 
«T. iBa joreffC Ł 6. 16911

PŻNiNA iiySfO faci-owa do usług' goóci s-otrzełmę 
zaraz PodtwaIe 9 1693?

OAMKA zdiicwa 'rfodą  ifoĄ a  z doiremi Sw-adu, 
ctwam1 patr^efcŁii zair*z ul. 3. 1587^

CUKIERNIA pnzy <  Qr6d!eicfci»j J. W  poszukwe dtó 
nracowip i(2złev.i< cytny * cWkopoKS 16786 ,

RFYZYERSKJEOO zdalnego pomocnika oraz cMc^ 
c» -Jo p^afctyż' pnzytmle iar 'z  trrcytr lioteś* 
Rr&ik̂ wisk*. 16793

C39ŁCFCOW do raiiti ipossiiuie
iraeibl' met^^c /̂s cii Wozaczyusk pfcft- 

^^rarard^ósl  ̂ 16. 169̂ E
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T t e a H ir t W f c i  wyćwirklaTłlHiiWOHI
k rym in a ln y  d ram . w  5  c z^śg . 
B a j o c s a a  sconay.

filsHcyt Łweiis
-oznrauje dostawę odlewów żelaznych i sta­
lowych na o!tres pięcioziiieoięGzny, t. j. od
1. sierpnia 1920 do końca grudnia 1920. 

Dostawę obejmuje 3
10.000 Kg. edlewow żdEaznych do 

i  hg.,
20.000 od!avów iolazitych po­

wyżej 5 3£g.
300.0C0 lig. szczęK hamulcowych, 

2.C00 Kg. rusztów żelaznych la­
nych,

7.000 Kg. maźnic (lożys-s),
3.000 Kg. bębnów na pierścieni# 

tloRcwo,
7.500 K#. odlewów ze stali.

Wszystkie ca lew y według m odeli kolei 
państw. —  Cfer.y oi J^mpiowam. znaczkiem 
otpmplowym xa 2 Mk. zapieczętowane z na­
pisem : ^ O ł ś r t ą  n a  a o S t a w ę  © d ' >
B&W d ©  I. należy przedłożyó

na późnie do 20. lipca 1920, godc. 12-tej 
w południe. 17018

i?. ■ W';
0.131 skórę jolea-ą wyprawioną * nowe Męskie 

tirae wflci Nr. 43 za cukm lub wę^el Gród/eckai 
i, 16, U, er. iia lewo. *6905

.WYPOŻYCZALNIA ubiorów na wesel1* „abawiy, 
blpzaiiiiiDa- pogrzeby »tafyanicye S°zi. liski u »ów , 
Podwi-Se l* Ylafoiw* 31. 1SF66

OBIADY CZYSTO DOMOWE dta słomianych 
wdowców 1 ^wrierów, także do mtpdżelt ■ pJdaja 
<=ię Mftko-wsadego 7* i. piętro lewo (fcocaral Xo. 
oSta^ows^ego). 17151

'PRAKTYCZNA akiisz-Ł-rka pizyiruuje Panie na 
czas1 slabośd pod dyskrecyą. B. D. ul. Jó3eta ta
3, bccza* Qródeck‘ej, 15109

U Q Hrnijnr ngarml3tr*,Lwó‘.v, Pańska 6.
la. J . i1 JllllSlt Przyjmuje wszeikio repera-
«ye. Za złote i srebro płaci najwyme cerLy,
_______________________________________________ _13069

•PIĘRWSZA Lwowska p s i w i  farbiiawia1 i prał"ła 
ciheirJczoa J& o l Gawrońskiego rr^y ui. Króla. 

Leszczyńskiego 9 przyjmuje wsze !ką g^derobę 
3flp do farbowa ni a Ł chem, CAyszoziewa.

16450

—. O. Gen. Lwów, Dział XL bud. kwat 
i .4831 kwat.

KONKURS.
Ż upov/aŻ3iienia '*iap®ktoratu Wojsk, łącz­

ności Nr. Da. 5498 S. T. z  daty Y/aronei x 
20. liatopadi 19*9 a p k -a ^ ^ a  D z i a ł  X I ,  
(budowlano-kwatounkewy) O. Gen. Lwów 
w drodze ofert awego przetargu;

ig o k o ło  ó  wagony sardzAwłałego i dla 
służby łączności drutu tele­
graficznego żelaznego o  Drrekroju do 5 mm 
w zwojech, złożonego na lotnisku 3-go P.rku 
lotniczego we Lrowiu 'Tłonie janowskie);

b) o a-do 3 wagony tahingoż drutu nie 
zginiętego (mierzwa) róinego przekroju na­
gromadzonego obok toru  kolejowego juk wyżej

Materyił sprzodany zostania w całoic" ijei wy­
łączenia jakichkolwiek party i. przyozom Dział XI. O, 
Gen. za ijkoai materyału ?ia przyjmuje śsdaej od­
powiedzialności. tb

Cet.ę wywołania — poniż<sj kto raj mrtoryał n'e 
zostanie sprzedany — ustanawia się na 2"50 Mk p. 
-a 1 k<> loco skład.

Ch-ć łeupnr mający mrjfą powyisrr, materyC 
ogłąd*vąć na miajacu, mwazą jednakowo* .'.zyskać 
z Cdcb-raht IH A  łączność) O, "jsn., piec Bemar- 
dyństa U 6, schody nr. S, drzwi 72, łegityaiacy:- u- 
prawuiająęą do wej icia na ‘'.aren lotniska.

Ofertę wnosić należy odwaguira usterynht wy­
żej pod a), i b ) wy-zc.-,ogólnie .ego z dowodem zło­
żeniu wariyjm w wysokości iOprc. '.fero wanoj cflny 
do Dziennika podawczcjfo Działu XI; O. Gen. wo 
Lwowia, ul. PredTy 1. 2. najpóźniej do dn\i TO. lipca 
1970 r.

Fo tym terminie wniesione oferty nwzgiądnio&n 
nie bidą.

Komisyjne rozpatrzenie ofert odbędz‘e się dnia 
1?. lincf* 19?9 r., perzem natychmiast nastąpi zawia­
domienie o przyjęciu daoej oferty i zarządzono zo­
stanie wydacie wady om oferentom, którzy pizy prze­
targu odpadli.

Biiższe warnnki niniejszego yiAtb-.rgu ofrrto- 
wego wyłożone bęui do wglądu dla interesentów 
w -rasie od 1—10. lipca 1920 r. włącznie w p.urze 
Referatu Kv,at:runko.vagc ulica Fredry 2, II*. pię­
tro, zawsze od gndi. 9— ii* przed połucuitem.

Za zgodpnśći Naczelnik Zarządu:
Winnicki, m. p. W *. Ing. ŚawczWg m, p.

I7C0

PIELĘGNIARKA 1° nerwowa Aorei piu>. zaiajdzw 
’ńa^©iim?ast’ przyjąciej na wa^urka-di bardso to - 
riz^sMych. Zfflas? "“ć u ł̂Łjy ve muodzyi 8 a 9 liaf— 
co *e Lwowie ul. Mochnackiego ją. p

lewo 16989

DOZORCA »  dluEO.T-.lałwł śwMdectwain: j %au5ci- 
iwany Syttstuska 3 m iędzy 9 a  11. 16991.

POSŁUGACZKA pfttrzę.ha Snp!ńsk'epo 1 dmg;e 
pitytro Cr~swi l f  16985.

PANNA biegle pissącu na m ■ szynie c t t z  dozorca 
noony zpstaną jaiaz przyjęci na d( brvch wa- 
runbioli. Zgłoszenia Ludwik Zawadzili, idica 
Ssbieskieio 5 (Dom spedycyjny). 15856

A^AŻfłE DLA PAN 1 PANÓAYf Kaiptór s*ze wsael- 
V«Su rod-raju pnz Matowa najstaraimiiej na najmo- 
dnieisz': formy Fierwsza krajowa FbtorjdŁ l;apc- 
ktszy slonjTpuwyah i f>fcow'ch RMoifa Meuweita, 

’ -tów , Balwioya 3, własny gmach fajbryczny. 
Stacya framwau H. O I557Ż

PRAKTYCZNA akuszerka prayfarruje paute poa dy 
sk/ecyą. Ul. Józefatc 3, 3, Di ioznran. *2830

KAPELUSZE t wttale żałobne, modne i tarle poleca 
M. Topobudcr XcoertŁlC3: 1, a ad! apteką, M tev 
b'Sch». 1465'

AKUSZERKA Pelczarska prżyimuie Panie aa czas 
słabość-, udaiela ptxrać. Statrislswcw, zOtoiaskTe- 
sa 60. 14287

AKUSZERKA prai-jmwfe paft aa czas ^‘,bcśc1, in. 
dziel* pąratĘ ójrtTecza Ly.wskcźt <tzici f, 7, 
(Pcinal. 16869

m k S  P 9 S A B Y .

Rldkwiwszonędne 
b u c ! )  i i

T o t o n .  naftowa poszukuj* 
L a l l e i u - b i l A n s i s t ę

władającego językiem polskim i nia.,ueckim. - -  
Pai*c v. -a z dłuższą praktyki -,ve większych przed- 
.■ięb;- irstwacli tecćcą nadesłai oferty i odpisy 
świidectw pod Pierwszorzędna siło do Biuru

,Ruch“ w Krakowie, Szcter ińska 9.
T m

Kn KA dziewcząt 14 do 18 letnich do praSotyfe1 fey-
zyerstwa damsfc^g prz^łm-e zarazi firma' S;o!ń' 
siei Lwów Legionów I. 1. 17133

POSZUKUJE SIĘ dozcfcjfi uesadsietnego t  
rcfarenc^Taimi. Zglcszeaife Frednjs 4». Ul. p. 
<Jrz-wi 13. ]7139j

FRESKARZ I kiaisy ztoUainh natychmi»sł przejęty! 
wie fabryce sMairsktei. 7ózeła Stark*. ^Icsck2 16.

1676C

FRy^YERKA DAMSKA z pe.isyą 50 proc zostania 
zaraz przyjęta. Zakład fzyzyerski Rudolfa ^urtzia, 
Lwów, ulica Akad-mi-ka. 16083llll

p rzy jm ie  d o  praKtyRS
Hasazyn nnł 6. SeyferJia

nlica Akademicka 5. 16759

DAMSKA Ryzy erka- manucurzysika. tyliko pierw- 
ẑ-CHizędh-a. s*4a pószufcwaffla, ewenturdilifie 'ydd*!- 

6:'m damski s«kxrt frytsyersfc*, dusko^ai pros'pc- 
,r.uja.c3,r lyfWaiżoetHa irełłeSot^tcw4 w dzic-rżawt 
L°ew iert»i fn izy er w  Borysfew iu, 16S4?

SŁUŻĄCY d°!hnze ,polecony ôstwr̂ pi iatycbmżast 
przyjęty^ W ariteeó;. Kjoipc nwik;* 17, I. piętro od 
5 ćp 7. 169óu

KUCHARKA urt-ejąca loarAw dobrze eak wać tyl 
ko z dług1 tetMeJiu świadectwami poszakiw^jish 
N-eamki iriaaą ciarwtaziei s iw a  Przedstaw ić sig  

m»«ón! 5 * lii pn^idp. Jabłeoowsfcr* 33* parfer, 
Ftei-wauer, ,680ti

XLa &  ś  n  1 S ł et
Ka*v£lsra» % egimnłaami, do Kon­
troli Iasówż ta na La i prowadzenia 
richunKowości w dobrach joM iiuJe  

się zarat.
Odpisy świadectw, których nic zuracu się 
i cefarancye f.*tyj.r.uj< Wojciech hr. Ciotu- 
chow^ri, Lwów, utica Eistopada 87. — N1.;-  

uwzgiędnione bez odpowiedzi. 15271

CIURO teAreauSctwa Ln.“ów SytetusOc* 16. Pcszi 
fcolą pisaraż r̂ i.-łrmicraesD na ordynaryę Wb a 
wffeem 3 pls»rzy teao=fiar*i*tycŁ. wsoeiką sfnż 
bą iiręsksj i żeśti.*, dpaoreóu’  dnzflrczyó. 1714Ą

POTRZEBNA c*dtc tŷ Jflo *  petecm-em n1 roJzL 
ny przed * pap^Wmowe do 5 krttóego etabpea. 
Zęcscenią OUcfwińskies* 2T bocrj, i^dsuskfeł 
HI. p. at jawno 17143

LEPSZA pasaę' d* dWecfca T nt{esięczaeffo. pielę-.
gû Tikę or°zi lcjribasicę do w-szysrtii:'ego umiejącą 

ódbrze gPtewać z d»brerj połecdr.T.-i przyj mij 
s;as%39 <to BraccL1u,ie, źłcJ»szen*a W ete Legio. 
kówi 35, 5R p. 17145

POSZUKUJE s*ą &xbodmn4 aa sęwzątama -dr. 
Wełssbe-rg* Ztejotta 4, I. p, 17146,

DZIEWCZĘTA do leSakSct robót przyłmie fabrykla 
tutek Łyczafcawdi1 34. 17-Ł47-

PIEKWSFCRZĘDNA tewsamn* pnPjaJe dw>e £s-
citcrwe zóo liu  k cw órk  - i  **rdeiroła*rrai z 
ZaScsłsrJi1 Gf̂ AMeklecć 39- liU. p. od 2 -do 4-h-i.
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DOM r-Toowy muswjjjamy spczędam łamito tub z«- 
mienlę za gospodarstwo n® -wsi. .W^Rtmość: 

Lwów,— Kleiparów 1. 5f.5, ?6bł)4

ALTANKA oszJcjar?.’ składana, st"ie żejaz wio, ipai- 
fiffer». fferzeczki aprtcznt ■T.p, do sprzedania. —.1 

Wtadcnrość. DwS ■Tick+ego 8, -mw1 6. 1675^
.ę3UGlF3 bGfkssrwe nowe r.-tt>ior!e Nr. 35—37 sa 900 

marek -Sj« Y-odaimi Gh°rążczyzny 14 w’*fik?. 17118.

K ‘ tflEffiCA łjl. ptot'<*w® w  potilżu dwo-ca gtów- 
rego spizesb-m 4’jOOOT. 0°t6wika 200.000 ma­
rek! '-zyk 'Krw aw a i ,  E . p> nad apteka od 6 
do 6. 1/124

ffSSSD K U W  I 'SPR1EBA* n
DOM z ourofliear. dc sprzeiaiuPai. V«%doim<c ść Eog- 

daflówk* 61 owi 5 d» 7 wbczoresa. 16904

PLUG .rilCrQROV/Y „Ejjoelstor" maty mał° uży­
wamy po ł.etniocci* <80 sprzedani® aa 175.600 ma 

-d c w'ai'1croośó wrszłarfi m~rJh. Listopad® 97.
16933

{WILLĘ z ogrodem ofcotjfic® Listopada kupię. Zfioc 
Bj* Administraoy® if^d r«S. W. B.‘ ‘ 16925

SPRZEDAM cbiodr.% fenfimowy di? wai’' p°nyery 
fiirank‘ Jiainzutt na ■jtom/-*!'* kapy. ®zł*lf*k! eegr" 
Jóżk® gramofon, obra®y oraz r°anifdte rzeczy", 

Małe afsi sst: 4 panter. 16910

iWlARSZ‘ AT ślusarski -w StawsRwiowiie cai 1C lu­
dzi pracu)fąir.ycJn zaraz d° G4>rz“ d«Q>a. Stamiisfaiwiów 
ul. Zosina Woła 23. 16935

. lP1 EKA we Liwowie 'to sprzedaztóŁ. lislcw&ie pod1 
A W. Siaro ogłoszeń Ruidhstaba Leg ' “nów 21.

16936
KOCIOŁ miedziany duży; <t*afo do 3pmzedanła S<-_ 

raf‘n Sienkiewicza 5. 16992

SKRZYPCE ze smyczkiem do sprzedanie, sklep 
,ipoa Marsem'' pi. Itormai dyńsfci' 15 pomiędzy 

3 * 6 g«tlz. 15996

HABTG nr. 57 koJniorzyUd twarde sir. «3 kdpeliu®» 
miękk' f?.ccwy. Ram im! uzinskr do sprzedania. 
Zamojskiego 9, I. ip. draw* 5. 16997.

FORTEPIAN ,jKjn'crer“ feanstudkcyai metalów® do 
sprzedania. M o rpąacyi; fudł'ej« ..Amtyfewainnia No 
woczesn»“ Kopernika 2. 17102

DO SKRZET.ANłA óraeruo budowlane w  Eev»n- 
nów&fc. Slerióewcz® I  30. , 17104

UŻYWANA ręczn» maszyna da szymiia do sprzedać 
ma TarnowskAgu 79. 171 OS.

PIANINO nie cg rwne du sprzedania, za' 3C.000 m*<reik 
PrtoekicKc 47 lewy ipairter odl 1 d° 3. 17109,

M A S Z fH Y  S 0  Ś Z Y S Ift
• 3wery, 4-r-a.clor.y. c . j l c l  sshidowe, Igiy oliwy
orać wszelkie r j  ie-ceyc poleca oraz jrykonuje 

dokładnie,"szybko i tanio
L e o n a r a  r im ,

mecii i.iir, ulica Kraków uka 16. 165S3 

C 3?J T £* T K Z  T p S ^ t ^ y
upnedajo, samienia i Typuje uraz i - i i t k - a m e n t ą  

« « * . .  f>fcram:r — poleca 14473
m iw ln e  rtocŁ: —ruin, Lctćtj, JusielloAskŁ 77!
OKAZYA >#- rźhiiejraozai moribt. trzy tz*Hr. dukaty 

a Boska do STrzodama 'YyspicA-sktogo 30
partięr ui ?  dc o. k i fudŁ, mcski ni 35

. 17132.

DO SPRZEDANIA 3 ca. imateryi eranaitowej da 
fjlnme Ptrk^rska ?€■ 1 . p. ina 3®v.t> cdi S do 4, 

7-tyiftodnbfwJ toxterei, «bczl?a. 16927

6YPMI.TL;, emalicwanai ®a iktentowd, cgrodcw 4 
ci'.idsti v' "tłsoI , igrannitury Balonowe do sprzeda­
ni*. ZybłWewtaas 18 lewy parter oć 3 do 7 wie 
czół ■ 17135.

FUTRO ja d f iidob kOT' podbte lisam' okaŁijnie dc 
aiprawdaBfiŁ. Krótowe. JaidW%' 35. I. p. rua lewo.

17142
PORTEF Ał1 n*łłnpsiZ3j ntatitói Bosenidarier d° sprze 

dani* Wiadomość: Dwiorcsd&ego 5*. drziw* 6
167ffi

APARA1 i«4®er^iczny 9X 12 21 wszerkiemi przybo- 
rami tanio do spi Łedarnc w adcmość Jałowkc z* 

rag® Mc; Łyczakowska Berman dam p. Ko- 
s ‘fcw.cz*. 17173.

flftr _■$ M^3 n .aszyr.owe, motorowe, turbinowe i cy-
ftyWe-lfclAi1 lindrowo, apecyalność: o*vo|o t ł o  

p t u d ó w  n e t o r o T r y e h ,
T A V C  VTT. w przedwojcn. jakości,
S M A I v  belgijski c o  wozów, K o M e r *  

Jc grud końtkicli, 
S A r b o B n e t i i i ł ,  i  L e p n R

?abr^!inycł- s p , f t 3  i M t o a  
we Lwowie, alica K-I*atr 'a 4. 16110

PUTRO komisowe sprzedam zą 3££T m*?eik. Finkę,; 
pl«c Krzk&.-nski 10. 16826

WSPANIALE fittrc p«drófc;e> unryw^niiii .'.saranuro1- 
iw°jnos'ęarią sprzedant. Tester: tdccremŁcCcr 13.

16835

EORTEPfAhTY' i fjfente* e^rzecWe i wypożyczał es 
Kubcs**- Rynitók 9. 16712

SAMOWAR mosiężny naw?' z duiżę. t*ca do lualby- 
c*® VAadionŁ°ść w  sklepie jiana ScŁtopsa Sapio- 

fay 9 , 1683̂ 1

KOSY, fcowcdełki, miioitild po ceflaćj toitOiwnych' 
jw.eca ,JP:iot“  batoi egso 4. 16271

DWIE szaiy dębowe 'bez tomirui ■-emescns dc 1 nprct
dama J®kób® Stejeirię 4, .p. I. ogacać od lu do f  
J o d  4 dr 5. '  1716^

MIÓD jmaytOztwy psz''aolfy sprzedaje Firiectncbóy/ 
5 ne p^awo. 1Y16-7

BiAŁY orcj/Ofl w) granpijowu krcpkl przedwcijemnyi 
5 metrów ipoj szerokości do sprzedania Wtudo 

słziSć Sapiehę 65 II. piętno na' praw® od 9 do lii 
prapdptiłi^rlein. J7S6f

SUKNIA czann® ieaYclna b»>dz° strorna- modna, 
Wfe* btezek' gorset do sprzedani Listopada 83,

____________________________   17169.

CUKIER łśały kuipic po 60 m^rek k -̂o. Zglcszciiia1 
UsionaŁ. 83 od god^tny S. 17170.

MEBLE i uriT4dzen> i,resi*itrccyme sprzedam Zam 
towfe 8 ojlissa wi*uCimob  ̂ w dcz»>rcy. 17172

Hr a *  B, w fcófisaMSu
S»SSHilk2 B/łUBCri,± i _ ^ n r  -o  zrekonstruowaną 

j.Dr.edsin za cen.; 250.000 Al. p, — Wiadomość 
v/ składa o pieców kafIowv-sfi Franciszka Cive,ia~ 
skiefeo. ul. Leona Sapiehy 77 i6726

U ||M  .u? duża wrar. :: dobrym w oicn , nadć^cynt 
iTa.*S 1 W “  się do wożenia ec^ły lub piwku wraz 

z uprzężą eprze&am na 25.000 M. p. — Wiado­
mość w składzie nieców kafnw ch Franciszka 
Cwtnarskiego, ul. Leone Sapiehy 77, 16728

MOTOCYKL w  dobrymi stam»fe, POMFjjl tsnitry-
fugatet.. CYRJIDJLAiRKA besz st<7v. Wtszr,'s.k° bka 
zyjwe do sytizedarda. Szeiptji&kidi k, Taraauwki.

16736

SKLEP spcźywczę. nadlaCąicy s ê na wędlic«miię. 
owiocpim1': Itub cuktontę w OuipowiedŁeT.-,1 ntóej- 

sciu z Tłcwcau wyjazdu zaraiz d13 sprzećtąii*. —  
Wfotdł™ iść Im, Listofliud® 17 dSifiStey ad «qdz. 10 
dt 7 Eo cłiiiagciwŁ. 1673;

STOLIK 2 m*szyny do szycia a [pokrywą, ioraz rai 
mę pluszową, ziei^ną 170/110 sirzffiiam.. SyUcstuu 
ska 50 .praiwy parte* «d 4 d® 6. 17175

MARKI P0CZ7OWE ■palete.e <rfcr*iite3rte ł asagranl 
czne kupuje w  każdej łhści JFiłaitebistr*1 Lwdw 
Kościuszki 1. 17156

KclFiF stok, gronostajową w bnirdzo d0bry*r. sf»- 
nie. Csiy „Stoto" biraiio diiercifców" lBuahst*b®> 
Legionów 21, 77144

ZLOTGLITY pas. polski dn sp. cedania. ótanietowC 
sfciego 5 oui 4 do 5 draw1 10 II. 3? 1714E

R*>ZS3IU TE

IlA O IS T R A i KRÓL. STOfc. W. LW OW A 
L. M. 57977/120.

M. U. O.
We Lwowie, dnia 30, czerwca 19?C.

MagraJwł w ikupr dla Ffiujaldego Zakłedu 
cąału około  2000 w a g o n ó w  normalnych

clrzejTA jipałi?-m§j Łwardegc
(b iic z y u u  S grriE5r,a)

-.'Ctiego lub przetihuiętogo, w ładunkacr 
caiowaganow> eh lc c c  Lv*’ów lub lo co  s tac je  
nedu- cza «  dostawą bieżącą, która winnn 
być ukończona dn końce marca 7921. GŁe- 
renei mogą Uczyć na skuteczn i pcm cc w %- 
zyaLani1!! wagonów kcitjowych 1 podwóc dv 
dowozu drzewa do fiacyi kcloiowej.

Ofertu na dostawą e d e j ewentualnie 
m nieiszyck ilości należy wnieść Cło 15. sierp­
nia. 1920 na rące K . Urzędu opałow ego (R a ­
tusz, pene.’). 17022
M a g is t r a : m i ^ l a  w  o  w  a .

DO SPRZEDANIA suklonk* weii czanH" i kirapa 
mc-Łtężma slekrtryczn® zgłoszenia Lton ' Sapiebę 
37, >11. ip. iiia towc cdi 3 do 4. 17x11,

KOZA b&zrożaa de sprzedaniu- Mącane 9. 17112.

DC SPRZEDANIA ■czaru* gazc.w® bluzks wehii,®- 
ns r mknie dl? tęgszej °suby sukienki dzieclime 
meszty żóiis i materya na męskie ttonmie, Kuu 
b®siev/icza 9. I. piętr0 n* prawo od 3 ć o  5. 17114.

PANTOFELKI d®mskip. sprzedam Supi.iskiego 2, 
II. piętro. 17115

tYAŻNE DLA KRAWjCÓWt! Ozl»a!;owto którzy 2* 
w  KorpcrecyJ za. wągifcl winn: tiacohm ast 

3i"j zgłoś'ć z "  Urfcam1 p° odbiór, przłdziałm dc , 
dklftu-; ipan* K*l®imac F-riedmamaa i>rzy *ti 
IRzeżnicfciei |. J6 («lar »1. JagHeaoóaicei^ 17187-

POśREDMCTMlO kbiz—itzegc kopra T^es/ścit 
ipiaóna iwyn^gł.idzie, Falków Zimoi owicza' 1. C.;

169DE

SREBRNĄ papierośnicę sprzedam Lyozatewisiia 111'
II. p. drziwi 10, 17117.

DOM murow*3iy blach" kryty 'Stajnia tdmdni® óo 
sprzedania. Zniesienie nowe obok krzyża fgRcŁĄ 
553 17125

UDZIAŁY ba uMrina. pel*dt ataftowrd d*rr, te.
maszynę -dk> pisan^: Zgioszojrą Attoń.
jjisuracya. 17116

f T O e ; i f f i 3 S t a i £8 e i  piocenter.i pożyciw# 
20.00C M. p. ne pr:-edąg jdhu. Zapev: lilenfe Ś9 
realn-ści pierw^e mi.\;,ce. Zgłoszenia do Ądrajni. 
slracyi .LĄeku Nowego*, pod „j e no w s ‘

EKSRLDATACYE (l*sów (śdkianie. wwrób rreaie?̂ " 
łów. oprła odHórk’ ttd. także prowedżerie tąr« 
it^eówa ipnjî muSe się w piŁedsiątobrątwol. Zgb, 
ezor.i* ped „Mumpttlacya Itór.a * do biur* . 
kjaimai prasow. Lwówi C3roj^ęjg?zflx 7. W
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,W  •iK NOWyrt Nr. 5731 z dnia 3 lipca 1920.

rjPNO I SPRZBDAZ,

MARKO KOSZTUJĄ 
0 0  SZTUK TUTEK

AIDA
T M itt  v  rakKKMfr.

nil w
! JAKOŚ* TA SAMA!

________________________________ 15791
§ADIATOSY> kola czerpakowe. zł/i<Wk ;zo!owa. 

ay piytft korkową dostarcz? waitrctaiaist z» 
Skł“d;: wia Lwiewtei Zakłady techniczna Irżymte 
rowte Mtindi : Homike! Lwów. Lvciz*k:owtsk* 40,

169̂
i®BRUSY i serwetki Jcup* kaw1*™1-* La RepuŁr aii* 

Koteteski 1. 16968

oitłNTY, dachówki, cegły papę, sw°ździ oraz inne 
nnwt eryaly budowlane kupuje w większych MB 
śclanh %z gotówkę. Oferty! pdenmi szcz>g6!<*w“) 

. pod ^Efespuzyl Sra ‘ ido Jrim* ogłoszeń OrficBr- 
Lwów* ul. Ko fcteszk'. l£96f

FRAK 1 4ć*mfeejfóę frakową o  mężczyznę szczupłe 
to, nisktego wzrostu sprzedam; iri. Fotodk*ego 
11* parter ta lewo od 10 do 12 16886

SPRZEDANIA pług m otorow  ,.Stock“ oraz 
Ẑ TrfirT n:>cana'Tay z łetaJmoyią 6 konmią. W** 
dflnrośd ZcTtFv2 dófc: ftuild koto Lwowa. 16846

1 © W 3  PUCft z« 5CC0 marek sprzed > n :rz&cx 
mości firma Bojiriczek Sykstuska 27. 1Ó343

FIRANKI, portyery, dywany, poście! ormr wszeL 
tJego rodzaju garderobę, uęsir i damską k;'.puje i 

*7 nwdajo sklep „Minerwa" ćho.ążczyzm 15.
15126

ibM̂ Mail0ii!ie2y
^ lo d te a a

fittii -teOtf Hzlili
ncoioda na składzie .lateryały ubraniowa  
m-seWa, p ło t o w e ,  podszewkowe, płótna  
a a  i ł . ^ n ^  I p o ściel o ra z  m atcryóły kon- 
ytokęyi tom skiej. — Ws ;eikin .tarty z; po- 
trzekpweni.-' zostały zniesione.

Tocraiy iiprzodate się w dowolnych ilo- 
dotailloznycn i hurtownych w magazy­

nach Zakładu przy ul. J j j^ l iJ l iÓ iM łc i  Y| 20>  
rr godzinach od 9— 1’ S^ej w poł. i od 4-te} 
|ę 7-mej po poł. W sobotę w godzinach od 

-13-ciej^popohrdłrij. —  W niedziolę i święta 
J«/ty- \ nmkpi^e. 17021

Malarek ztemsft1
o W o  200 do 300 morgów, ale tylKo 
iia PodK&npaciu, blizKo Kolei, x dwo­
rem i starym ogrodem, rzeki, na­

tychmiast zateipię.
Zgłoszenia pisemne do od miniujący i Wieka Nowego 
pod ,Refle\tnnt Polak*. — Oferty z zapoda niem 
fanmzyinych Sen lub żądaniem płatności w zagranicz­
nych walutach pozostaną bez odpowiedzi. £5951
SPRZEDAM zaratz maszynę diwuwailc»wą nadającą 

się dila cuktentók*. Stfadedpch 2. parter od 2 d° 
4-tej. 16391

MASZYNA dk> szycha jeoit do sprzedam'* Ossoliń­
skich 9 w  sklepie. 16899

KAMIENICA II. ptotmow* fooczra Potockiego zu­
pełny komfort zaraz <dk> spiraedW* za 750.000 
marek, Dhr? 100.000 .Tarek. Pośrednicy wyklu­
czeni, WladPtrośó ul. Sodi®wa Nr. 4 parter ma 
prawo. 16867

KANDELABRY srebrne spnzedam Batorego 25- I. 
piętro. '6931

tell
sztuczki ł rarr
nawet połamane, złote moatłd, płacąc, jak najiu- 

miennż-j skupuje
S K t a d  p r z y f c  t r ó w  d e n ł y o t y c C .

Łcesa Śmieli 14. Iris! I  (Oonr Slmera)
Przyjmuje od 9 reno do 7 wieczorem bez p •,.erwy 

~?y1 1 o Kgófrte? c z a r ł 17136
BLUiSj oficerską aa pouszewce, eteganoką zupeł­

ni® 'i »wą oJoazydii c sprze dam; &n|aid,ack|'dh Z, 
par ter 2 db 4, 16390

DO SPRZEDANIA maszyna do pjsania P-ekarskoi 5 
(galanterya/. 168""

SZAFA antyczna^ sto!>k do kart, lustra? otoman* 
materace włos. karaisze* szaźarka olchowa, p«ec 
maftowr, gara*tury s"!. fłraai*. I fotel fcbib"r*y. 

dlywan <da Smy^tc 1 t. p. rió sprzedriJa Ch»rąz- 
azyray 29 pvtar. T6858

V  M A T  f  mm  s u s z o n y  k u p u j e  a p t e k a  R r d e r a  

: .  i ' i J I  Ł i r u i l l  K r a k ó w ,  I t a r a l i s k a  2 3 . 1 7 0 2 0

Znaczniejsza i/jnopo/ty ? » 4 u  b r a t r l i j '  
oLuego nade}dą w tych dnincli do K n k o fi, 
Zamówienia pfiyjniujei „Chneścijańsid Związek 
pr,ikdch łw"k«rzv * w Krakowie, ul. Dłu"»

I3l telefon 32r 1 — Polecamy również H111 mit# 
mydła do pran3a włoskie i t-cjowe. 17017

B U D Z IK I M E T A LO W E
pŁ zedwojenne wyroby otrzymała firma M a n a '  
“ P U M W K g  L..-Ó-T AŹ- Jemilka 7' 16681 3

FOLWlARK 1 kim. Lw^w?- 3o morg. pola w  tern 
7 imo.gów ogrodu kain.tenf.ca piętrewa 10 pok»i 
0 donry roteroiwe 2 staja-e wcDowirJa szop* 1 

miłWm ■r.Tarck. k»lk* partemiwych re»lb°ści bez 
komfor u z ogrodam* * fcanwtenśc odl 230-CC0 ,tiairefc 
d® 1,500.000 maiefc. ^rrttenica Lyc/alcćw 220.000 
marek, do sprzed*aż». WMomość nd 3 d<o 5 Pkjl 
trsl 21 A. 16971.

PANTOFELKI feroaa»we 37 Nr. nowe do sęwzeda 
niJ, koc- łóżko zekzne OberPńsdra 7. parter na 
lewo. 17107.

OlC,' rzespakowy ora® lniany jasrJ’ czysty  w*ększą 
'Ilość także pff jednej beczce sprzedaje tanie. —. 
Dffm hrand!k> .\o. 1«,imsaw«r Sohnee, Lwów_ Stan*-, 
Glawai 10, I, p  Tmiioe Eu©u|e becik* żcłaaug.
■Jf % ' li|807 ...

topili M  pipy. gontów
i  ł n n r c ł i  n n t e r r i ł ó w  b * i d o * r l a n r o h  

d o s t a r o s a j ą  n e t y c h n i a s t
H o r s z o w E i K . 1  i  S l s .c i

L w ów , ty  czak  owak 1 3£. 17157

ŁÓŻKA mosteżma mocne szffb; uanywalr e z  miar. 
muiiram- iclcca calicyiski zakł*e: wyróbów mebM 
luctatowych W®zacz-,Tt«ki ptoo Bernardyński 15.

16943

SIERPY SIERPY
p o l e c a

A N T O N I H A L S 3U
Lwów — ulica S o b lii!iie q o  3 , 17134

UNIWERSALNY JNSTRUMF?T I MASZYNĘ DO 
SZYCIA nożną oraar ręczną siprzedanr. Hotel Frań 
cuisk* III p. drawi 65 16828

KSIĄŻKI antycznie począwszy cd 16 w !eku nadto 
beletrystyka zaraz sipraedam. Mnr,arsk* P- I^sze 

ip-ętr0 na (prawo od 6 do 7. 16591

FUTERKO do gospodarstw* ma• ęgłeg® m.ężcsr" ;uę 
do aprzedania. Chodktewicza 9. I p mftesudkante 
środlk°we cffdz*enmte mtedży 12 * 15. I674d

3  b e t f  ł i i F k l
do motorowego opędzania są 
natychmiast do nabycia u 
firmy „Dąb“, Żółkiewska 79, 

we Lwowie. 1713L

KUPUJĘ ztoto i sreb-o oraz szlachetne kamienie 1 
tłace naj^-yżsie cem", Schta, ZegarartsJn:, uL 

RuskŁ 3. 16708
KUPIĘ fabrykę •rtyjcułów epoiyy.iczycht Najchę. 

;nte} we Lwowie. WJiadOmiość upraszana do Ad. 
Stimtefr^OT pod „Fabr,vka“ . 1676?

OARNPUR sajonowy, konsol*, fampy » inne dro­
biazgi sprzedam) Supmakleg* 19* II piętro- drzwi 
1 o j  3 do 5. 16799

KRO*. iY na chAwr do siprzedon̂  ZyfcJ-ktowtoz* 38, 
B piętro. 168FC

Z Ę B Y  srtu esn  u ,Z Ł O T O  
S 77IB R f i \  B 1 7 L A N T Y

iU^UJE STALB ć ' °  ■ I19a6
EDMUND MARYAM
K T  Ł  w  ó  .w.  C h  o r ą ż c ą r z n a  7. *BHI
DOM. ę r t ' Parko Łąnozałgoiwskkn n  V 4n 1 ■ - o- 

gróćfetn 6prz«d*m. WiMomcśó; Dcm partem, 
wty; Trs1' ,-iUtt 6 trfp-iay 4 • 5. 16824

Bacznô*! Ip -/j 2x ty o sna^D M ,
ikjD ncy* u b r a n 1*  nananAom  i r p a b - -. 
*mat ?yi txęron»«nc' fn  U łM H k , w—5  bo w  róż­
nych kolorach i i łF n a ę i  wyrobu — la m fr - r i :

wykonuk Jo 24
■ h  ik-nbudi nnnm

18777

7-0 SPRZGDANIA li 31. Aoójiki kc^sowmągo
z płótnu;, 0 -materaców wlWnennych, łddkr d[bo- 
w j z wkładem, 3 -Jra-.ofon- z płytaań, dywany 
W r< -nycn -urldktffiaAob, kilimy, kilka żakietów 
męskich, portyery, kurtka jkórtcna. — SMep ko­
misowy, hlitia 5cbiaakśe0o 15. 16652

DO SPRZEuA.N.A maszyna touś^erski, maszyri. 
szewska* szafa: .sklepowa k.*n*pa 6 ffftetilcow,

szafą k omad*, icKirtiMSdtk trzędntezy w?ten_ 
roak. fuitrci damskie * fiFk* pć-r budlców. W ^do- 
<nf>Aę ->1. Un(| Brzesfctei 7 iamusz. 17138


